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A b m u n k a c h  b l o k a d y  g o s p o d a r c z e j ,
JAKĄ REALIZUJE ZSRR

■i Jego pad- i orgoirtwjiirh
ga ĵodorc*. pod- 2. Ziimnlt wywożenie bez te- 

feUadt |ttpi>- m lBdi Rządu Repobliki Lkew-

dnonych w artykule 163 (naru-! 
sunie przez pracowników przed
siębiorstw handlu 1 żywienia 
zbiorowego przepisów handlu) i 
w artykule 171 (nielegalna sprze
da* łub nabycie benzyny algjb 
innych materiałów pędnoimaro- 
wych) Kodeksu Republiki Lite
wskiej o administracyjnych wy
kroczeniach przeciwko prawu, 
zwalniane są z pracy zgodnie z 
artykułem 287 (dodatkowe uza-1 
ładnienia rozwijania umowy 
pracę niektórych kategorii roboli 
tnlków i pracowników umysło- 
I wych przy określonych \varaa-i
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granice Litwy.
1  Rząd EepubBkł litewskiej 

na podaawie osobnych poleceń

Ustawy.
4. Zabronić Rzędowi Republi

ki Litewskiej, państwowym, pań- 
przedsię-

przewidzianego w części pierw
szej artykułu 160 (4) (nielegalna 
sprzedał benzyny lub innych 
materiałów pędno-smarowych) 
Kodeksu Karnego Republiki Li-

■ czwartek Państwowej Komisji ds. Przygo
towania i Realizacji planu pne-

iumuwcj i gazu uuuiw- “ C* » dzłe |
republiki nie uległy zmianie. 5 ° ° ^ ' Î 7- Regulowania Sytuacji Gospodar

czej. Rozpatrzono na nieb 'nie
która zagadnienia strategiczne ] 
taktyczne w zakresie poezwyclę- 
żenia blokady gospodarczej ] 
złagodzenia jej skutków. W cełu 
nonnaiizac]! utrudnionych prawy 
Bank Państwowy ZSRR rozliczeń 
finansowych kierownicy banków 
Litwy zostali upoważnieni do u- 
tworzenia kont koreapandencyj- 
nych w Banku Państwowym lit*

faiacsrwom, instytucjom
gonlrocjcsn. z wyjątkiem pań- tew*klel- kiłrane ł « t  robotami

od «nteji a  stwwrjrch przedsiębiorstw roi- P°PMwczyml na okres do dwóch
' wyni- nych. sprzedawania lub przeka- **

zywania Innym speaobem na wla- 00 5000 00 5000 ^  z P°*®'
sność friTBrfimnnłrł j środków wienłem P-0SS' *> zajmowania
trwałych osdfaim fizycznym. °*reilanych stanowisk lub wy-
spółdzielniom 1 przedsiębiorstwom konywania określonej pracy,
prywatnym. Przewidziane -w części drugiej

Wszystkie n gwiiitwiii spiza- niniejszego artykułu działania
daty surowca przekazać do kom- karane sę pozbawieniem wołnoś-
petencjl BtV "  ci na okres do lat trzech, lub

5. Uchwały Państwowej Komi- grzywnę w wysokości od tysiąca 
sjł ds. Przygotowania 1 Real Izo- do dziesięciu tysięcy rubli z po- 
wania planu przedsięwzięć anty- zbawieniem prawa do zajmowa- 
blokĄdówych wykonuje Rząd Re- nla określonych stanowisk lub 
publiki litewskiej. wykonywania określonej pracy.

GL W okresie rfrł»łimi» mniej- 7. Ustalić, te w wypadkach, 
szej Ustawy: przewidzianych w artykule dru

gim niniejszej Ustawy, wywożo
na produkcja i surowce sę kon
fiskowane bezzwrotnie na rzecz 
skarbu państwa.

8. Wyjaśnić, te umyślna utru
dnianie realizacji przedsię
wzięć przewidzianych w artyku
łach pierwszym I trzecim niniej
szej Ustawy, kwalifikuje się 
jako szkodnictwo zgodnie z ar
tykułem 67 (Szkodnictwo) Kodek
su Karnego Republiki Litewskiej.

9. Naruszenia niniejszej Usta
wy, pociągające odpowiedzial
ność administracyjną lub kamę, 
sę uznawane za okoliczności ob
ciążające odpowiedzialność.

10. Ustalić, te niniejsza Usta
wa obowiązuje od dnia jej przy
jęcia do osobnej uchwały Rady

Produkty naftowe czerpie się 
pariadanych zapasów, gaz do
starczany jest według ogłoszo
nych poprzednio warunków - i  
3,5 min m* na dobę. Surowce I 
materiały w sposób scentralizo- 
wany nie niwfoiyytaę; jednakże z 
niektórymi partnerami ZSRR u- 
dało się porozumieć w sprawie 
wzajemnie korzystne) wymiany, 
która się rozpoczyna. Do repub
lik ZSRR l niektórych krajów eu
ropejskich wyjechali przedsta
wiciele widu gałęzi gospodarki 
Litwy w cełu nawiązania bezpo
średnich kontaktów handlowych.

Przyjęto ustawę Republiki Li
tewskiej o tymczasowych przed
sięwzięciach w warunkach blo
kady gospodarczej, jaką reaflzn- 
e ZSRR,
Dziś odbyły się posiedzenia

Potwierdza się, te Republika 
Litewska w pełni gwarantuje 
wkłady ludności.

Przeanalizowano możliwości 
polecono jeszcze w tym tygod
niu zorganizować produkcję pa
pieru gazetowego z miejscowego 
surowca w celu zaspokojenia po- 
trzeb republiki.

Uczyć się oszczędności
WILNO, 26 kwietnia. Na po

rannym posiedzeniu rządowej ko
misji regulowania sytuacji gos
podarczej | Informacjami wystą- 
pin kierownicy zespołu energe
tycznego, przemysłu spożywczego, 
handlu. Innych gałęzi goapodar- 

Przedstawiciele Litwy udali 
się do różnych republik i regio
nów ZSRR, krajów Europy 
Wschodniej z konkretnymi pro
pozycjami nawiązania więzi gos
podarczych.

Komisja omawiała ntgwłniwrt* 
oarczędnośd papieru i wyprodu
kowania papieru gazetowego w 
zakładach na Litwie. Postanowio- 

gwcdl oszczędności sprzeda
wać niektóre artykuły spożywcze 
bez etykietek, zredukować ich 
produkcję. Dostawcy 1 produ
cenci w republice powinni w 
końcu dnia przygotować szczegó
łową Informację . o istniejących 
możliwościach.

Kierownicy przemysłu spożyw. kologicaych.
czego zwrócili się do wszyst
kich organizacji handlowych. In
nych s prośbę o «ybezy zwrot 
zwolnionych opakowań: skrzynek 
drewnianych, tekturowych, bu
telek, naczyń metalowych I In
nych.

W  miastach ponownie wy
buchł boom kupowania. W  wie
lu sklepach wykupuje się prze
znaczone na jeden dzień towary, 
zwłaszcza bakalia. Minister han
dlu Albertas Słnewkzius powie
dział, ta 80 proc. istnie] ąc^h za
pasów artykułów spożywczych 
przechowuje się na bazach han
dlu hurtowego i detalicznego. Do 
1 maja towary będzie się przy
dzielać sklepom według limitów 
dziennych. Przygotowuje 
Już dodatkowe talony, które 
1 maja wprowadzi się na niektó
re artykuły spożywcze. Normy 
ich przydziału na 1 mieszkańca 
obliczano według średniego spo
życia analogicznych towarów 
maju toku ubiegłego.

Wstrzymuje się budowę obiek
tów produkcyjnych. Wszystkie 
posiadane materiały budowlane 
przeznacza się na budowę mie
szkań, obiektów soęjałnych 1

Wstępnie omówiono zgłoszona 
wczoraj przez słuchaczy „Fali 
odrodzenia" propozycja dotyczą
ce kroków przadw blokadzie, 

(ELTA)

Odezwa do 
naukowców 

ZSRR
W  związku > blokadą gospo

darczą, Jaką podjął Związek Ra
dziecki przeciwko Litwie* l oce
niając zgubne jej skutki, prze
wodniczący Rody Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Lsndsbergis wystosował depe
szę do zebrania ogólnego Aka
demii Nauk ZSRR, Dementując 
rozpowszechniana o Litwie insy
nuacje, wskazał on, że naszej 
republice całkowicie przerwano 
dostawy ropy naftowej 1 w zna
cznym stopniu ograniczono do
pływ gazu, dlatego trzeba za
trzymywać przedsiębiorstwa prze
mysłowe, w tym również farma
kologiczną, brakuje paliwa dla 
służb pogotowia ratunkowego, 
tlenu dla chorych. Są bezrobotni. 
Nie na próżno ludzie zaczyna- 
lą porównywać tę blokadę r 
blokadą Leningradu, jaką nie
przyjaciel zastosował w latach 
wojny. Bez względu na szkody 
materialna i moralne. Jakich do
znały również Związek Radzie
cki, na polecenie ministra ko
munikacji ZSRR blokuje się 
przewozy towarów przezne
pych dla Litwy. Wszystko I____
Jest wyraźnym łamaniem prawi 
człowieka przez ZSRR.

W depeszy również odnotowuj 
Ije się, że Litwa ciągle wzywał 
[kierownictwo ZSRR do podję-l 
da dialogu w kwestiach doty-l 
lezących obopólnych Interesów. 
[W odpowiedzi na to wysuwa się 
| realnie niewykonalne żądanie. 
Realizowana przeciwko Litwie 
I przemoc wojskowa, prawna i
[ekonomiczna doprowadziła do 
i impasu politycznego, a obrana 
taktyka jej wyniszczania ciągle 
| przynosi ludziom coraz więcej I 
cierpień.
I Apelując do naukowców, 
przedstawicieli humanitarnego 
sumienia Rosji i ZSRR przewod
niczący Rady Najwyższej prosi I 
[ich, aby względem blokady Lit-1 

w ogóle niepodległości Lit- I 
■Objęli odpowiednie stanowi- I 
l«ko, by usiał przezwyciężony 
kryzys 1 na przyszłość zachowa- I 
ły llę tradycyjnie dobre stosunki I 
■ olędzy naszymi narodami

(HLTA)

Mięso i mleko—dewizami
Upłynął tydzień gospodarczej 

blokady Litwy. Jak go preażytli. 
my? Sądzimy —j normalnie! Po
wietrze stało się czystsze, bowiem 
znacznie zmalała na naszych ulL 
cachldrogach Ilość snujących z 
potrzebą | bez potrzeby samocho
dów osobowych I ciężarowych. 
Gorzej Jast z transportem uspo
łecznionym —. więcej osób z nie
go korzysta. Trudno... Ale taplaj 
nie będzie. Bowiem z braku no
wych dostaw repy naftowej, ar
tykułów pędno - smarowych przy 
obecnym systemie dystrybucji 
wystarczy nam Ich do 20 ma
ja. Rafineria Mażsfkiajska z 
przeszło 3-łysięcaną załogą wy
kończyła swe zapasy l stanęła 
na wymuszony ^wypoczynek".

Takie „urlopy" uzyskały zes
poły już szeregu przedsiębiorstw, 
poszczególnych odcinków pro
dukcyjnych — z braku surowca 
I energii stanęła produkcja lo
dówek, zaprzestano wytwarzania 
faUl 1 rur polietylenowych, zwi
ja się prottteję różnych kon-

Blokada zahaczyła już też o 
industrię budowlaną — z braku 
metalu zbrojeniowego 
dni pracują nasze fccuMnaiy bu
dowy domów, na minimalnych 
obrotach działa przemysł mate
riałów budowlanych. Z chwilą 
zamarcia żyda tej gałęzi Bóść 
„czasowo bezrobotnych*', których 
i tak już naliczamy przęsło 8 
tysięcy, powiększy się o dalsza 
dziesiątki tysięcy.

Poprawy sytuacji, przynaj
mniej dzisiaj, nie pnerwiduje się. 
Jak zakomunikował wicepremier 
A. Brazauskas w ZSRR działa o- 
kólnlk, na mocy którego kolej nie 
ma prawa jszyjmować ładunki 
adresowana Litwie_ To nie oma- 
cza jednak. Iż mMm do 
nie doderają — codziennie przy
bywa do republfld prawie 1000 
wagonów, ale nie zawsze z tym 
co trzeba—

W  sklepach spożywczych I 
przemysłowych robią się pustki 
— mieszkańcy ogarnięci ponfttą 
wykupują wszystko na zapas. 
Czy to Jest uzasadniane? Chyfca 
niel pad dostatkiem mamy wyro
bów mięsnych i mlecznych, po

siada się solidne zapasy kaaz, 
męki I nawet— soli.

— Prócz rezerwy rzędowe] w 
magazynach leży jej tyła. żs wy- 
ittrczy zaopatrzyć sklepy repub-

ster handlu A. Sinewiczlus — 
lecz przy zwiększanym popycie I 
zmniejszonych łlośdach paliwa 
wylania się problem dostarczania 
tego towaru do sied handlowej.

Nadzwyczajna sytuacja, Jaką 
wywołała blokada, spowodowała 
nie tylko ujemne akutU gospo
darcze. Ma ona wpływ i na la
na strony żyda: zwiększyła się 
ilość charakterystycznych prze
stępstw. Odnotowano już szereg 
napadów rabunkowych na dde 
py wiejskie, magazyny paliw w 
gospodarstwach nofaych. Tylko 
za jedną dobę złodzieja zdołali 
ukraść przęsło 10 ton pal twa. 1 
Całkiem zatem zromanłała jest 
decyzja zaostrzenia ćzujnóśęL 
podjęcia odpowiednich krckćsr 
przez Ministentwo Spraw We
wnętrznych Republiki.

Podejmuje kroki celem neutra
lizacji skutków blokady również 
Rząd Reprótikl Litewskiej. Dzia
łają już dwie odpowiednie komi
sje — państwowa 1 rządowa. 
Pierwsza z nich opracowuje stra
tegię, druga — zapewnia raałU 
zację przedsięwzięć. Podjęto już 
specjalną tymczasową ustawę, 
która normalizuje tryb dzłałalno- 
śd gospodarczej republiki w wa
runkach ekstremalnych. Na mo
cy Jej zabrania się bez zezwole
nia Rządu wy wozić z repdbOkl 
produkcję 1 surowce. Wlani bę
dą kanni grzywną od tysiąca do 
30 tysięcy rubli, albo więzieniem 
na okres do 3 lat_

Wstrzymuje się również dotfa- 
wy do ZSRR wyrobów mięsnych 
1 mlecznych.

— Kiedy nam wstrzymano wię
kszość dostaw, jak dzie
ci, wykonywaliśmy zawarta po
przednio umowy — powiedziała 
na konferencji prasowe] premier 
K. Prunsldene.— Obecne nasze 
stosunki z odbiorcami będziemy re
gulowali bezpośrednimi kontak
tami i równoważnymi rozrachun
kami — towar za towar. IStko 
1 mięso staną tię naszymi dewi-

Jnż się prowadzi pertraktacje 
z nowymi władzami największych 
miast Związku — Moskwy 1 Le
ningradu. A to Uczący się par- 
tnerzy — do Moskwy z Litwy 
wędrowało 8 tysięcy fam mięsa, 
do miasta nad Nawą — 4 tys. 
Rozpatruje się możllwośd zawar- 
da bezpośrednich umów rów
nież z innymi ośrodkami prze
mysłowymi ZSRR.

W tymczasowej ustawie prze
widziano również tryb kom- 
pensowonia strat poniesionych 
przez robotników, którzy stra
cili z powodu blokady pracę. 
Im się zapewni mbihmtm egzys
tencji.

A propos funduszy anonso
wych I płac. Jak zapewnił wice- 
premier A  Brazsuikas, zarobki 
za kwiecień będą wypłacona 
wszystkim. Fama o braku pie
niędzy w bankach jest częścio
wo bezpodstawna Po prostu 
szwankuje nowy bankowy sy
stem rozliczeń. Centrum obli
czeniowe rozliczeń w Moskwie 
nie nadąża z opracowaniem na
chodzących dokumentów. 1 tylko 
z tego powodu, na przykład, 
Ałytuiko Fabryka Lodówek nie 
otrzymała w czas za swą pro
dukcję 7 min rubU. Nieraz wi
nni tu są również bwwscy księ
gowi: często poręrmiia płatnicze 
do Centrum Rozliczeń piszą w 
języku państwowym, tzn litew
skim. Rzecz jasna, że takich do
kumentów nie bierze sfa) pnd 
uwagę 1 zwraca się je. Władze 
Litwy dokładają starań, aby po
wrócić do starego systemu razb- 
czeniawega. Przewiduje się. że 
nastąpi to już w maju.

hMmh na włtm-K
u wszystkich. Co przyniesie ju
tro? Tego nikt nie wiel Nie wie
dzą obie komisje, nie wie 1 
premier K. Prunsklene:

„Nie apoaób przewidzieć przy
szłych kroków Związku Radzie
ckiego* — powiedziała dzienni-

W istocie wiodze ZSRR zdecy
dowały wzmocnić ochronę granic 
Litwy. Zachodzi pytanie, od ko
go będą nas chroniły dodatkowe 
kontyngenty wojak? A może od 
czego?..

Zygmunt WIRPSZA

z a s n a g l i
Z dnia na dzień żyda nos co

raz bardziej przekonuje, żs tse- 
czywiśde musimy omięrtiać. o- 
szczędzać wszystko. Oto znowu 
napływają sygnały, la stają w 
zakładach już nie tylko oddziel
ne odcinki, ale całe oddziały. 
Przed paresna jgfifafnj ucichła 
wrzawa w oddziale galwanicz
nym WHeAskleJ Fabryki Maszyn 
Obliczeniowych. Około 80 osób 
okazało się bez pracy, bowiem
nhraMn gOZU.

— Jakie prognozy aa najbłłfc- 
sza dni? — pytam zastępcę dy
rektora ds. produkcji Alghnon- 
tesa Szej bekasa.

— Nic dobrego. Przypuezczal- 
rife w dągu tygodnia będsie 
sparaliżowana cało produkcja — 
odpowiada. — Na niektórych 
odcinkach możemy się obejść bez 
gazu, próbujemy przestawić się. 
Przerabiamy technologię na 
gdzieniegdzie da się wykorzystać 
nawet gorącą wodę, ale to kro
pla w tnotzu

— To a powodu braku gaan. 
A jak się mają vrawy z suro
wcami, kompletujący
mi?

— Na dziś nie odczuwamy wię
kszych braków. Pnenrahfcny 
wprawdzie już prcdnkcję niektó
rych towarów powsBsdmsgo tu 
żytku, ale to Jeacze drobiazg. 
Mamy wszak powiązanie prawią 
z 300 zakładami związkowymi 
Wystarczy, ta mhrakirie Jednego 
diudka, a nie będziemy mogfi 
zdać gotowej pjńrBnkgjL Po
mimo że mamy dobre po
wiązania za wmystidmi za
kładami w rspobfikach oraz 
Rosyjskiej Fedorami — lada 
iM»ś możemy bowiem 
nasi dostawcy również mają ca
ły szereg trudności aknnnmlrz- 
nych. Niektórzy na dodatek o- 
trzymali jut z centrum zakaz wy
syłania czegokolwiek do Litwy.

— Nie mokną więc już chyba 
niczego dalej owijać w bawekzę. 
Trzeba ludziom powledrieć pra
wdę, że za klika dni soataną bas 
pracy. Co w takim przypadku 
planuje robić administracja? — 
zadoję konkretne pytonie A. 
SzajbokasowL

— Ludzie z całą powagą 1 zro
zumieniem odnoszą się do saM- 
niatej sytuacjL Po gcątodonku 
wykosystują każdy skrawek me-

takł. drutu, osczędzają energię. 
Rozumieją powagę chwili, bo ka
żdy chce choć o parę dal dłużej 
przetrwać. Gdy żyda zmosl nas 
przerwać produkcję, przewidzie
liśmy cały szereg prac prafBok- 
tycmych. ranont On li tp. 

Zgoda. Załoga przetrwa Jesrcza
bądź tilV»«M««u[l gOk.

ddn, nie więcej. Bądżniy realista. 
mL Przy braku gazu, prądu. In
nych rzeczy nie motaa ptsadeż 
marzyć o żadnym ramonde. Do 
tego potrzebna są tei resusy. 
Gdy Ich zabraknie, robotnik naj. 
wyżej bęikłe mógł sonalką kurze 
z obrabiarek po*darać.

Przykro, ala taka Jeat prawda. 
Co goru, nrtsartałn sytuacja w 
fabryce maszyn nWlrsantowych 
nie Jest wyjętkiet. W  niektó
rych zakładach ąmwy mają się 
jeacze gorzej. Zyde potwierdza, 
żs ani kierownictwo zakładów, 
ani nasi etanom iści, ani mkdMer- 
stwa nie są przygotowani do 
blokady.

Nie możny ani chwili do namy. 
atu. Ttzeba działać; bo czas na
gli. Będzie to bardao trudny eg
zamin, jak go zdamy, zależy od 
nM wszystkich. Działajmy więc 
szybko I roeądnłe z myBą o rea
liach.

Julitta TRYK, 
kor. K̂uriera WUeńsklego"

B ę d z ie m y  u ż y w a ć  r o p y  lite w sk ie j
ikada gospodarcza zmusiła 
przypomnienia o własnych 

zasobach naturalnych. Dotych
czas w Litwie stwierdzono oko- 

3 milionów ton wydobywa
nych zasobów naftowych. W  
tych podziemnych złożach zro
biono Jul przeotło 20 szybów. 
TUtoj znowu pracują ludzie.

Na początku maja przystą
pimy do eksploatacji pierwsze
go szybu. Ropę litewską zamie
rza się wykorzystać w rolnict

wie — powiedział dyrektor ge
neralny Litewskiego Zltdnnm- 
nla Produkcyjnego prac geolo
gicznych Bdaardas BandoraMła 
— Na „ożywienia'* każdego z 
szybów pójdzie około tygodnia, 
a po kilku miesięcBCh będziemy 
mogił wydobywać po 460 ton 
ropy na dobę. Po opanowaniu 
eksploatacji przemysłowej Uość 
wydobywanej ropy od Jesioni 
można będzie dwukrotnie zwięk
szyć. Ogółom przemysł Litwy 1

Inni konsanond wykorzystują 
na dobę 16,6 tys. ton. ropy. 

Ropa litewska zawiera niewie 
la siarki, dlatego przy spalaniu 
będzie mniej zanieczyszczać ota
czające środowisko. Jako paliwo 
wykorzysta się towarzyszący 
gaz. Można będzie eksploatować 
iłmrijnii złoża pczsz kUŁa dzter 
łięciolad.

Polska o ferta  dla L itw y  

Toruń zaprasza do współpracy
Nasi Czytelnicy Już niejedno

krotnie mieli okazję zapoznać 
działalnością Towarzystwa 

MUośników Wilna 1 Ziemi Wi
leńskiej w Toruniu. W tym ty
godniu w Wilnie bawi Sekre
tarz Generalny Zarządu Główne
go Towarzystwa Wiesław Zurow- 
skl 7<wt»> on upoważniony 
przez ZG i Jego Prezesa proL 
dr bab. Sławomira Kalembkę do 
zaprezentowania oraz sprecyzo
wania oferty Premierowi Repub
liki Litewskiej Kozim]one Pnrn- 
'dene.

H  W ofercie m. In. czytamy: „W 
ramach rozwijających się wza
jemnych kontaktów pomiędzy 
Rzeoząpoopolitą Polską o Repub
liką Litewską przedstawiamy 
ofertę współpracy województwa 
toruńskiego Z Litwę. Dzia- 
lejąc w porozumieniu z 
Zarządem Głównym Towarzyst
wa Miłośników WUna I Ziemi 
Wileńskiej chcielibyśmy rozwl- 
nąć te kierunki dzlałanlo. w 
których województwo toruńskie 
posiada znaczące osiągnięcie 
oraz dysponuje odpowiednim 
potencjałem intelektualnym 1 
^■aomlcznym. Zarazem leoteś- 

zalnteresowanl współpracą

w dziedzinach umożliwiających 
intensywny rozwój społeczno- 
gospodarczy naszego wojewńdzt-

Kon takty pomiędzy Toruniem 
e Wilnem mają rwoją długolet
nią historię, czego jednym ż 
przykładów Jest kontynuacja 
naukowych tradycji Uniwersyte
tu Stefana Batorego przez Uni
wersytet Mikołaje Kopernika, a 

twórcza współpraca pomię
dzy Zwlęzklem Polaków na Lit
wie e Towarzystwem Miłośni- 
ków WUna 1 Ziemi Wileńskie].

Podjęta przez oaa inicjatywa 
wychodzi naprzedw dalszemu 
rozwijaniu form współpracy po
między Ziemią Toruńską a Zie
mię Wileńską".

Proponowane w ofercie kie
runki obejmują współdziałanie 
w dziedzinie rolnictwa, wyrobów 
przemysłu lokalnego. Jednym Z 
proponowanych przedsięwzięć 
test zorganizowanie sklepów o 
nazwie „Wilno w Toruniu" I 
„Toruń w Wilnie". Wiele doko
wych propozycji Jest również w 
yj»trrpgi„ budowidctwe 1 architek
tury, ochrony środowisko, kultu* 
ry I sztuki, oświaty I wychowa
nia, turystyki.

Inicjatorzy zaprezentowanej 
oferty uważają, że powin
na ona objąć zarówno wy
mianę handlową jak 1 Współ
działanie pomiędzy Jednostkami 
gospodarczymi I Instytucjami s 
woj. toruńskiego I l  terenu Lit
wy. Ich zdaniem, powinno to 
znacznie rozszerzyć wzajemne 
kontakty we wszystkich dziedzi
nach, w których współpraco 
przyniesie obustronne kotzyśd.

Pan Wiesław Żurowski przy
wiózł również propozycje Zakła
dów Włókien Chemicznych Ela
na w Toruniu. Zakłady te są 
wyłącznym producentem che
micznych włókien poliestrowych 
w Polsce oraz Jednymi z naj
większych w Europie. Ich ofer
ta eksportowa obejmuje włókna 
i Jedwabie poliestrowe. Eksport 
tych wyrobów Jast prowadzony 
bezpośrednio, bez udziału cent* 
ralL wyłącznie w rozliczeniu 
wolnodowizowym. Płatności go
tówką mogą odbywać się na 
zasadzie akredytywy.

Tak więc oferty są. Pozostaje 
czekać na Ich realizację.

laL wi.
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W  Prezydium Rady Najwyższej Republiki Litewskie,
Przeprowadzone wczoraj posie

dzenie Prezydium Rady Najwyi- 
S2oJ, które prowadził przewodni
czący Rady Najwyższej Republi
ki W. Landsbergis, omówiło pro
ponowałby porządek dzienny ob
rad sesji na tydzień następny. 
Na sesji się omówić
projekt ustawy Republiki Litew
skiej o przedsiębiorstwach. Zo
staną również zgłoszone projek
ty ustawy o prawach osób, re
presjonowanych za opór wobec 
reżimu okupacyjnego i ustawy o 
gwarancjach socjalnych dla pra

cowników, którzy czasowo utra
cili pracę. Będą wybierani sę
dziowie Sądu Najwyższego Repu
bliki Litewskiej.

Na posiedzeniu Prezydium po
stanowiono w dniach U— 12 ma
ja przeprowadzić naradę prze
wodniczących Rad miejskich 1 re
jonowych samorządów republiki, 
merów miast, kierowników rejo
nów. Wezmą w niej udział rząd 
republiki, kierownicy departa
mentóŵ  Prokuratury, Sądu Naj
wyższego, Arbitrażu.

Uwzględniając okoliczności sy

tuacji politycznej i blokady 
spodarczej Prezydium Rady Na], 
wyższej Republiki Litewskiej pro
ponuje deputowanym do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej, 
aby pracowali w komisjach 30 
kwietnia i 1 maja. W tych dniach 
będą pracowali również pracow
nicy jednostek, obsługujących 
Radę Najwyższą.

Prezydium Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej postanowiło 
święcić 9 maja 1990 roku Jako 
dzień 45 rocznicy zwycięstwa 
koalicji antyhitlerowskiej.

■

OŚWIADCZENIE
PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ
Zbliża się 42 rocznica odro- lośd wystosowaliśmy do Knosse- 

dzenia niepodległego Państwa tu Izraela gratulacje z nadzieją 
Żydowskiego. Część ludu 
skiego, żyjącego w diasporze na 
całym świecie, w dągu kilku 
stuleci znajdowała się pod przy
chylną opieką Państwa Litewskie
go, zanim w dniach drugiej woj
ny światowej, gdy U twa utraci
ła swą państwowość, Jego oby
wateli Żydów nie spotkał okru
tny 1 tragiczny los. Uczestnicy 
tych przestępstw zostali potępie
ni przez społeczeństwo. Republl- ta ego godnego ludu żydowskiego, 
ka Litewska stara się dziś dopo- -- -  ■
móc Żydom w odrodzeniu ich 
życia kulturalnego, zachowaniu i 
rozwijaniu ich tożsamości religij
nej i narodowe!. Po przesiedle
niu części Żydów Litwy :

na dobre stosunki.
Z kolei Prezydium Rady Naj

wyższej Republiki Litewskiej 
zwraca się do wszystkich Litwi
nów i wszystkich obywateli Lit
wy innych narodowości, propo
nując:

W  dniach 29—30 kwietnia 
.wspomnieć o historycznym ist
nieniu 1 życiu na Litwie staroży.

wziąć udział w porządkowaniu 
i wyszczególnieniu zaniedbanych 
lich cmentarzy, wspomnieć nie
winne ofiary, pochowane w miej
scach masowej zagłady Żydów. 
Niech krew męczenników wszy-

zamlesdcanle do Izraela chcemy stklch narodowości kołacze 
utrzymywać więzi z nimi i z hi- naszych serc, wzywając do utwo- 
storynzną ojczyną wszystkich Zy- rżenia humanitarnego i sprawi e- 
dów, z okazji której niepodleg- dliwęgo świata.

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

Wilno, 26 kwietnia 1990 r.

Żywa pochodnia 
na Placu  

Swlerdłowa
MOSKWA. 26 kwietnia o 
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P R O L O G

wie 1 możliwości 
Ja w zależności od ,

| Wlększośfc mówc^l

Lekarz dyżurny oddziału re 
ilmaćyjneao szpitala Jurij JJoi 
jtantlnowskl powiedział, że su 
poszkodowanego Jest bardzo cl 
W. Poparzeniu ul»qlo ponad I

lunlkowat, ta nadeszła Intorma- 
ja MSW ZSRR, Iż według da- 
ych ministerstwa, poszkodowa- 
f  nie wysuwał żadnych żądart 
charakterze politycznym. 

talezlono plakatów, listów

J Kiedy rzeczywistość za
czyna się charakteryzować 
nadwerężoną ekonomiką, na
wet niewinne dowcipy

rokiem odbył się pierwszy 
zjazd. Na drugi statutowo 
było za wcześnie.

Niemniej 22 kwietnia

Główny -liczący ponad 40 <

żąca do jakiejkolwiek par
tii, której cele mijają się 
lub szkodzą interesom ZPL, 
natomiast z drugiej strony, 
nie została przyjęta popraw- władała „  
ka Władysława Mackiewicza waniem Aktu 
(prezes Katolickiego Stowa
rzyszenia Polaków na Lit
wie), która miałaby mani
festować eksponowanie

czynają mieć wybitnie poli- sali wileńskiej siedziby lek-

Konferencja prasowa
*  SZERZĄ SIĘ BEZPOŚREDNIE WIĘZI *  CZY UZASADNIO

NE SĄ ZARZUTY POD ADRESEM RZĄDU *  TYSIĄC WAGO
NÓW NA DOBĘ *  MEDYKAMENTY NADAL OTRZYMUJEMY *

W  konferencji prasowej, Jakaj 
się odbyła 25 kwietnia w Domu I 
Rządu Republiki Litewskiej dla przewidzieć możliwości ich waluta szła przez Moskwę, któ-
.dziennikarzy litewskich i zagra- sprzedaży, gdyż są trudności te- ra też dysponuje tą walutą, po-
nlcznych udział wzięli premier chnologiczne, jeśli chodzi o prze- wiedziała premier. Prócz resztek
Kazimiera Danutę Pmnskiene, chowywanle produkcji w ciągu złota z czasów Republiki Litow-
wicepremier Algirdas Brazauskas, dłuższego czasu. skiej, możliwości kredytów za-
minister energetyki Leonas Ara- Algirdas Brazauskas zaapro- granicznych. Obecnie systematy.

bował opinię w sprawie nawią- “ I* się, co możemy zaoferować
zanla bezpośrednich kontaktów innym państwom, jakie towary
Iz nowo wybranymi kierownika- trzeba od nich otrzymać,
ml władzy wykonawczej Mos- Kazimierze Rnmskiene rurfimn 
kwy, Leningradu i innych pytanie co do opinii, jaką wy- 
miast, podjąć próbę ustalenia raził deputowany Bronius Genze- 
wzajemnię korzystnej wymiany ifc na sesji, iż rząd Litwy nie jest 
tych rodzajów produkcji, które przygotowany do obecnej sytua- 
cą najbardziej potrzebne nam cji. W  odpowiedzi na to premier 
oraz im. Przedstawiciele Litwy oświadczyła, że zarzut należy ad- 
“  Moskwie szukają teraz sposo- resować do byłego rządu. „Mo-

"   I F 8 K ?  tunzyml J, f ią ą a s g  „  sSSbSS bytegd
. . rozliczeń flnanoo- rządu miała charakter bardziej 

«dyt to rtwntei kompU- gS|Sjg -  powtafetah dni — 
|  Chocki wielokroć próbowałam

Gziedciego. utrwalić przejścia, które dziś są
Swobodne pieniądze do wypla- wyjściem z blokady — tj. bez-

cania gaży, emerytur, stypen- pośrednie więzi, nie zawsze da
cii ów tymczasem mamy. Co do wało to wynfld". 
zaopatrzenia w sprowadzane ar- Gzy komisja rządowa ma re- 
tykuły żywnościowe, to A. Bra- zerwową wersję na wypadek, 
zauskas powiedział, że cukru, gdyby Związek Radziecki prze-

maritas, minister zasobów 
riałowych Romualdas Kozy- 
rowicz i minister handlu Alber- 
tas Sinewiczłus.

Premier Kazimiera pmnskiene 
poinformowała dziennikarzy o 
prognozie Państwowej Komisji 
ds. Przedsięwzięć Antyblokado- 
wych, zapoznała z jej głównymi 
kierunkami.

Wiele pytań zadawano wice-i_____
premierowi, przewodniczącemu bów uregulowania 
komisji rządowej Alglrdasowi dostawcami 
Brazausk asowi, który, między in
nymi, kilka godzin temu wystą
pił na sesji Rady Najwyższej z 
informacją o obecnej sytuacji 
gospodarczej. Deputowanym l| 
społeczności zakomunikowano w 
niej, między innymi, że w okre
sie od początku blokady zasoby 
energetyczne nie zostały uzupeł-s

Zanasv siimwpi rrww T T i  gayny ćwiązeK KaazieciO pnze-
nanowe, ̂ ^ i n S i i ^ f e ż e S  kasz* margaryny 1 nlektó- szkodził bezpośredniej wymianie.

a M M < M « i a d S  a a a g S B » 5 <» -i .ifr ji Wii
OJimtenl. coS od Związku KudzioddegoT Na

slę odbiorcom republiki w SUK Ha $ 5  i S ®  MwlenM
Simie, )aki ojlUouo na po- W  ?n, g  byłoby rzecz, nader nte-
czątku blokady, zapasów paliwa 51 ^amierza humanitarną ze strony Związku
wytoczy do 20 mali Gm. ' I f l E g S  n gS sg  * ? £ £ ?  * * * * * * ?  blokowani. pomocy
otrzymujemy tylko po 3,5 min

dobf. LudooM ) «  »  Ubilny zamierza się prowadiiC
patiywana w gaz normalnie. Ale
wielkie zaniepokojenie budzi _ ____ ______
MÓWaate koiaŁ W całym wyrobiw Ś W B Ł g
Związku Radzieckim ogłoszono, —
że nie przyjmuje się ładunków 
do Litwy. Dlatego wiele organi
zacji — nasi partnerzy nie eks-

W  odpowiedzi 
rząd Litwy kwalifikuje oświad
czenie, złożone w  Moskwie

zagranicznej dla Litwy, powiedz, 
my, w żywności, medykamentach, 
| innych towarach. To robi się nie 
na koszt Związku Radzieckiego.

Poszukiwania alternatywnych 
źródeł, szczególnie w dziedzinie 

pytanie, Jak energetyki są prowadzone i w 
tym sensie bliskie są celu. 

Algirdas Brazauskas zaznaczył,
pediują produkcji, chociaż wśród sprawie wzmocnienia ochrony że realizuje się orientację na
■ U M S i H i a i M '  gronie nasze) republiki. Kazi. gBgjgg zachodnioeuropejskie, ale

m|era Pmnskiene odpowiedziała, wiT->i gospodarcze nie mora byt
to nie powinno to otrudniai |rtir o f i { rfwniei S  tW »W 8
«prowadz«iU i  zagranicy nie- Radzieckim, do ktireei ekonomi-
zbędnego Utyde surowca, towa- B  u S T b y t. lniegrowana w

S B g  SB f f l i s a  dwu całego olcrosu powojenne-
------------------------- - h m w  broni I organizować w
kuły mięsne 1 m leoarto któ- M"*mc Związku u S i  będą wy.

konyMywaua lorowce, materia- 
I ły, zasoby energetyczne Związ
ku Radzieckiego.

Nie mogę powiedzieć, że do 
Litwy zupełnie nie docierają to- 
I wary ze Związku Radzieckiego. 
Codziennie przychodzi ponad ty*

nich jest wiele przychylnie 
stawionych względem Litwy. 
Jednocześnie rozszerzają się 
bezpośrednie kontakty z nie
którymi republikami, regionami, 
miastami Związku Radzieckiego, 

i debrze, gdyż mamy orty-

Odbędzie się 
z j a z d

WILNO. Jak poinformował 26 
kwietnia na konferencji praso
wej przewodniczący Komitetu 
Obywatelskiego Litewskiej SRR 
dragi sekretarz KG KPL (KPZ 
W. Szwed, 28 kwietnia w Pała
cu Kolejarzy stolicy republiki 
odbędzie się zjazd założycielski 
delegatów komitetów obywatels
kich Litewskiej SRR. Spodziewa
ne Jest przybycie około 400 de
legatów z Wilna, Kowna, Kłaj
pedy, a także ośrodków rejono
wych.

Jak wskazano w projekcie 
statutu o komitetach obywatels
kich Litewskiej SRR, „odwołani* 
przez Radę Najwyższą Litews
kiej SRR mocy Konstytucji re
publiki 1 Konstytucji ZSRR spo
wodowało niebezpieczny kryzys 
władzy, podważyło zaufania 
ludności do niej. Został zburzo-1 
ny obowiązujący system ochro- 1 
ny socjalnej obywateli, który | 
podlegał gruntownej przebudowie, | 
a mieszkańcy republiki zostali | 
bez ochrony. W tych warunkach I 
naród Litwy wykazał Inicjatywę i 
1 utworzył komitety obywatela-1 
kle do obrony swych praw oby-1 
w sielskich i żywotnych Intere
sów... Organy te działają w ra
mach Konstytucji Litewskiej SRR 
i Konstytucji ZSRR". ■

(HLTAł

Radzieckiego.
Czy modelowane są procesy 

gospodarcze Litwy? — jeszcze 
Jedno pytanie dla premiera. W 
odpowiedzi Kazimiera Prunskie- 

odnotowała, że do sporządze
nia każdego modelu potrzebna 
I jest logiczna więż między pro- dK -^ roo i. «  towarąml. 
przyszłości. Działania Związku Algirdas Brazauskas zdemt-.. -̂
Radzleckiego, niestety, nie pod- waI P°8łoskI. do Litwy nie 
dają się żadnemu logicznemu dostarcza się medykamentów lub
modelowaniu. Jeżeli państwo innych materiałów, niezbędnych
nie rachuje, ile będzie je kosz- ^  shłżfay zdrowia,
towała blokada Litwy, to, mó- Konferencję prasową prowadził
wiąc łagadnie, logika takiego rzecznik prasowy rtządu Repub-
| państwa jest alogiczna. Pytanie liki Litewskiej Czeslowas Jursze-
| polega jedynie na tym, czy dłu- nas.
Igo mieszkańcy Związku Radzie- Janas BACDANSKE,
n iego pozwolą swemu rządowi Romualdas CZBSNA,
pa takie niekorzystne dla nich kor. BLTA

U C H W A Ł A
RADY NAJWYŻSZEJ 

R EPUBLIKI LITEWSKIEJ 
O UZUPEŁNIENIU  SKŁADU NIEKTÓRYCH 

STAŁYCH KOMISJI RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

Rada Najwyższa Republiki L1-; 
tewsklo] postanawia:

Wybrać na członków stałych 
komisji Rady Najwyższo] Re
publiki Litewskie) następujących
deputowanych:

Rutą Gajauskalte 
ka Komisji Ochron

Komisji da. Samorządów;
Wytautaso Kwrtetkanskaaa   członka' K

Przewodniczący Rady Najwyższej

na członka Komisji ds. Ochro
ny Zdrowia 1 Spraw Socjalnych;

Petrasa Papowasa — na człon
ka Komisji Rolnej;

Siergieja Plrożkowa — na 
członka Komisji Praw Obywatel 
11 1 ds. Narodowości;

Zitę Szllczytc — na członka 
Komisji ds. Ochrony Państwa 1* 
Spraw Wewnętrznych;

Meczyslowasa Trelnysn — na 
“  ‘ "omlsjl Rolnej.

Republiki Litewskiej 
W. LANDSBERGIS

tyczny charakter. Oto przyk
ład. Klient prosi w sklepie 
o bochenek chleba. Uprzej
ma ekspedientka zapytuje: 
biały, czarny? Obojętnie — 
pada odpowiedź. To dla 
ślepego.

W  różnym czasie 1 róż
nych instytucjach mlewaliś-

torimn „W iedza" obradowa
ło nadzwyczajne forum ZPL się trzeba liczyć ;

•ób. Od- dawna już snute pracy katolickiego nastwienia 
plany redukcji biura zarzą- związku, 
dzającego do 24 osób spali
ły  na panewce. Właściwie 

takich sytuacjach zawsze

—  II zjazd. 383 przybyłych 
delegatów miało za zadanie 
nie cele sprawozdawczo- 
wyborcze, tylko właśnie o- 
kreślenie się wobec zacho
dzących na Litwie zmian. 
Niemniej była to okazja do

postępowanie i szkodzenie sobie. 
Naszym zaś głównym założe
niem, podkreśliła premier, jest 
spokojnie oceniać sytuację i da
lej poszukiwać sposobów wy
brnięcia z niej.
j| Czy Litwa ma walutę? Cała

my etatowych emisariuszy, swego rodzaju sprawozdaw 
którzy załatwiali nam połs- czości —  wyczerpująco za* 
kość jak ten chleb dla o- brzmiała w  referacie preze- 

Ę ciemniałych. Jeśli ktoś coś sa, i komisji rewizyjnej — 
jak też wyboru nowych 
władz —  przecież poglądy 
•reprezentują ludzie. W  efek
cie, jak już informowaliśmy, 
na drugą kadencją został 
wybrany prezes Jan Sien
kiewicz <>raz nowy Zarząd

zdziałał to zaraz pachniało 
ryzykiem albo Wallenro
dem. Często nawet naraz. 
Nie minęło trzech lat odkąd 
Polacy na Litwie — nie z 
dobrego żyda —  założyli 
własną organizację, przed

Pielęgnując tradycje ojców

Poranki świąteczne 
w przedszkolach

Miłość i szacunek do kul
tury swego narodu, jego ję
zyka i tradycji należy za
szczepiać od wczesnego 
dzieciństwa. Zasadzie tej 
wierni są pedagodzy wielu 
placówek przedszkolnych, 

których działają polskie 
grapy.

Ostatnio byłam obecna na 
dwóch porankach nawiązu
jących do Świąt Wielkanoc
nych. W  przedszkolu mej- 
szagolskim (rej. wileński) 
zawczasu przygotowywano 
się do tej Imprezy. Wszyst
ko i program, i upiększenie 
sali zostało przemyślane do 
szczegółów. Izbę przedszkol
ną udekorowano wycinkami 
w  formie jajek, był tu bara
nek wielkanocny i owies 
zielony. Wychowawczyni 
Trena Dowgiało w  stroju lu
dowym nieco tajemniczym 
głosem opowiadała o Zmar
twychwstaniu, o wiośnie, o 
jajku — symbolu życia. Pot
rafiła skupić uwagę dzie
ci — słuchały jej słów z 
zaciekawieniem na twarzycz
kach . Następnie temat wios
ny, święta kontynuowany 
był w  wierszach i piosen
kach wykonywanych przez 
dzieci, w  wesołych wspól
nych zabawach. Rodzice o- 
becnl na poranku byli wy
raźnie zadowoleni z impre
zy i wdzięczni za jej zorga
nizowanie kierowniczce 
przedszkola Łucji Siemasz

ko oraz wychowawczyniom 
Irenie Dowgiało, Danucie 
Subacziute, Teresie Melonis
—  nauczycielce muzyki.

Nie mniej ‘ciekawe świę
to mieli wychowankowie 
przedszkola nr 53 w  Wilnie 
(dzielnica Justyniszki). Przed 
jego początkiem można by
ło obejrzeć wystawę pisanek, 
palm, robótek ręcznych.
Dzieci razem z  wychowaw
czynią Danutą Bielawską
wspólnie upiększały ..gaik"
—  zieloną gałązkę wstążka
mi kolorowymi, skorupka
mi jajek. Następnie dzieci 
wzięły „gaik" i poszły do 
„domów, do gospodarzy, po 
dary". Był razem z nimi 
mały Żaczek, inne postacie 
bajkowe. Maluchy deklamo
wały wiersze, a ..gospoda
rze" (rodzice i wychowaw
czynie) obdarowywali pi
sankami l łakociami świąte
cznymi. Zebrane „dary" zo
stały przyniesione na stół, 
gdzie czekała na dzieci ba
ba wielkanocna. Wszystkim 
ona bardzo smakowała, jak 
też kwas popijany z glinia
nych kubeczków. Następnie 
był tzw. wielkanocny ponie
działek, lany, czyli śmigus- 
dyngus, który przyniósł 
wszystkim wiele uciechy.

Łucja WOJSNIEWICZ, 
kierowniczka centrum 

metodycznego grup 
polskich w wileńskich 

przedszkolach •

Prem iera w  M ariam polu
Marłam polski 

ry koński ego

Teatr Drama- 
trylogię amo-

dramatopUaraa

0 ‘Nellla „Otoczeni". Spektakl 
wyreżyserował GL Sederawlczlus.

J. GRIGAITIS

— 1 po
prawką na wiatr, więc są
dzę, te słusznie nie stawa
no okoniem i ustąpiono wo
bec uitymatywnego zacho
wania się delegatów rejonu 
■wileńskiego: albo wszyscy 
nasi kandydaci będą wcią
gnięci na listę, albo opusz
czamy salę. Wbrew ogrom
nemu zmęczeniu (był już 
późny wieczór) nie poszły 
w  ruch ambicje i  prezes po
trafił zapobiec rozłamowej 
sytuacji.

Mimo różnicy płci, wie
ku. wyznania i sławetnej 
przynależności, uznano, iż 
potrzebna nam jest konsoli
dacja. Ustępstwa, jakie na 
jej rzecz poczynił właściwie 
każdy uczestnik zjazdu, mo
gą być uznane za prolog 
naszej (wspólnoty. Dopiero 
prolog —  jeśli spojrzymy w 
przyszłość i nareszcie pro
log —  jeśli się opierać na 
dawne nasze potrzeby. Nikt 
się już sztucznych rozła
mów nie boi, bowiem bar
dzo poglądowo było widać, 
jak plewy roznosi wiatr. 
Uchwalono nowe dokumen
ty ZPL, które po zredago
waniu poprawek ukażą się 
w  druku w  biuletynie związ
kowym.

Wydaje ml, się, iż nawet 
w  przyjmowaniu tych pop
rawek zachowano umiar, bo
wiem z  jednej strony zazna
czono, i i  na kierowniczych 
stanowiskach w  ZPL nie mo
że się znaleźć osoba nale-

SPORT

jednocześnie 
gwarancji dla 
Wileńszczyzny, 
jej niepadzfeŁnogjH 
członkawanie tzw. 
rejonów mogłoby j

W  trakcie zgłaszania po- lont do |j|____
prawek do dokumentów og- go dynamitu. Z t 
romną bystrość i izeczo- jów wypłynęło 
wość wykazał prowadzący ple Zjazdu 1 
procedurę Romuald Brazls H
(prezes Stowarzyszenia Wk 
ukowców Polaków na 
wie). Natomiast jeśli chodzi 
o prowadzenie całości, I 
szczególnie napiętej ostat
niej części wiele zawdzię
czamy Wacławowi Baranów-

s su> i Vnrmv>nanwał tttwttp- . . 1 . . { ■

leószczyzny. Naga 
stosunku do | 
pt oma tyczne hflo f  
gratulacji na jego 1 
podobny ukłon 
I W  sumie 

[s ię  24 mćrwcówjH 
padało stwierdwE

je  i  kompensował zmęcze
nie zebranych polotem oraz
j fe S jŚ p ! * ^ '  sUa d to w
dzi. Było to trudne, bowiem _____ 
sytuacje od dowcipnych od-

nich ze zbyt i  
nania. Np.

biegały. Chociażby chwile,
V S m  T O S O B t  i  rpionńw ■kiedy delegatom z  rejonów 
odjeżdżały ostatnie autobu* jednej z komisji mocy pg

konieczność zrobienia 
lejnej przerwy. Po pisemną 
odpowiedź w  oprawie kan
dydowania na prezesa wy
ruszono do Jana Mlncewi- _ —sa—
cza. który zmuszony był lej prasy poMdcfl 
wcześniej opuścić zjazd, by wie. Propozycj^T 
dyrygować zespoh 
koncercie.

Trudno też było dopHno- redaktora 
wać, aby w  ścisłym regla- riera_ W ile ń s k ie j  
mencie wypowiedziało się 
jak najwięcej osób. Tym Wedy próbujemy i  
bardziej, że były wypowie- dc^edać
dzi konkretne jak też typo
wo liryczne; ponadto uch
walono, iż deputowani do 
Rady Najwyższej Litwy o- 
raz deputowani ludowi ZSRR 
mają prawo do głosu poza 
kolejnością. Skorzystali 
tego prezentując każdy 
swój pogląd na dzisiejszą 
sytuację Polaków na Lit-

I  W  pewnymi i 
jemy, że jest to j 
do ogródka nie ł 
du, lecz i prasy, j

| radością H 
to tę propozycję! 

i wać. |

Krystyn®

■  NA ZDJĘOA^I 
toilnm towarzystwa i 

| była pttai; t y ta m  
„Sajodlsu" odczytali B‘ 
beckalte i

KONDBATO

Przedwczoraj na trwających w 
Szwajcarii hokejowych mistrzo
stwach świata grupy „A“ kijki 
skrzyżowały zespoły, jakie będą 

Mistrz olimpijski i wielokrotny walczyły o miejsca 5—8. USA 
—  pokonały Finlandię — 2:1, aświata, a obecnie zawo

dowy kolarz holenderskiego ze
społu „Panasonic", 24-letnl W. 
Jektmow przyjechał ostatnio »na 
wakacje" do Moskwy. 25 kwie
tnia startując w zawodach o Pu
char ZSRR na olimpijskim toize 

Kryłatskoje ten fenomenalny

Norwegia wygrała z RFN 
Wszystkie te zespoły zagrały

spotkań eliminacyjnych. Po 
pojedynkach 5 pozycję S B  
wały Stany Zjednoczone 
pkt, Finlandia i Norwegia

nlony został miśtnffl 
tynentu. Na ies^Ml 
nie mistrzem 
tomiast poczekać do H

NIESTETY, I

Minionej środy'! 
prezentacja ZSRRlj 
towarzyskim spatłanU ■ 
ła się s narodowy H1 

I Irlandii — równiaiig

kolarz ustanowił nowy rekord wajy ^  3 ^  a hokeiści RFN
świata wśród zawodowców 
wyścigu na 5 km — 5,39̂ 316.

Poprzednim rekordzistą był 
Duńczyk H.-H. Oersted, a rekord 
— 5.59,099 datował się rokiem 
1960.

Po 7

dęstwem gospod^S^B 
ten sposób wydhiyl 
dęską serię 
do 19 spotkań. Dis 9 
dzieckiej była to u « b  
76 spotkaniach, odk<i H

s wygrali żadnego meczu.

Wczoraj batalie toczyły 
żyny „wielkiej czwórki". ZSRR jest W. ŁobanoidB 
zmierzył się z Kanady, a Cze
chosłowacja ze Szwecją. Wyło- wllt^

P o l i t y k a  w... d r e s i e ?
Od dawna na naszym globie karzy „Zalgirisu" i „Statyby“, nasze znakomitej**^ 

wielką furorę robi największa koszykarki .Jtyszininkasu", siczy- no z rozgrywek. 9 *  
międzynarodowa Impreza aport o- piomistki „Egle", piłkarzy „Żal- szych sportowcówOBI 
wa — Igrzyska Ollmpljakie, sto- girisu", hokeistki na trawie tych trenerów ł  
jące pod znakiem szlachetnego „Taurasu", które jak równy z Zelkewicziusa, N- 
współzawodnictwa 1 braterstwa równym walczyły z najlepszymi i wielu in^ch] S I  
wszystkich narodów. Polityka podczas mistrzostw Związku Ra- dzi wiać raczej SBBH 
niewiele tu ma do pąwledze- dziecklego. Wstrzymawszy nie- cach Litwy. Ą 
nla: sportowcy z różnych kra- raz oddech oglądałem ich wy- mistrzostwo spggjjfiw 
jów niezależnie od Ich powierz- stępy na boiskarh, stadionach, to ściąga na tryM^H 
chni, potencjału gospodarczego lub po prostu na ekranie tełe- i setki tMcŚ>| 
łub ustroju państwowego są ró- wizora i cieszyłem się wiełce, ko w toku ryirtjHHs
wnl, mają jednakową możność gdy święciły triumf. Każdy wy- niejszyml klubąfflfl^KM
wykazania się swoją siłą, szyb- stęp tych drużyn był dla mnie u nas, nie£etro|^HH 
kością, zręcznością, własnym ta- wielkim przeżyciem. Po sakoń* wiele. Pilkanoof
lentem. Oczywiście, aby btys- cieniu Jednego spotkania z wid- „Zalgirisu"
Dąć klasą w zawodach, muszą ką ciekawością czekałem nastę- Nadbałtykl
przelać wiele potu podczas tre- pnego, aa pewno stosgnj^Jl

Uprawiając wyczynowo W tym roku najbardziej l ic z y - ............
ąport atleta poświęca temu mto- łem M pitkarẑ  „Zalgirisu".
dość, godzi się na wyrzcczcnla, Potrafłl, tak —
odnuMa soblo wlrie r a r l®  nomow.ni (sfenasSl |£

łoklch rezultatów, dla 
bronienia honoru swego 

Z wielką przyjemnością 
mieniem tych sportowców Litwy, 
których dobrze zna cały świat. 
W. Bardausklene, N. Sabaite, B. 
Kalediene, R. Ubartas, D. Poż- 
niak, R. Zulpa, L Kaczluszyte, 
S. Streczeń, A. Sebonis, M. Pau- 
| lauskas, Sc. Mnrcziullonls, W. 
Nowicki, G. Umaras i wielu In
nych — to oni dostarczali wspa
niałych przeżyć, swoimi sukce
sami rozsławiali naszą burszty
nową republiką Jak świat długi 
i szeroki.
I Mamy również bardzo dobre 
drużyny, że wymienię tu koszy-

mym sosie"
karskie drużyny - ■

klewskl kartek", kijowskie ^Statyby". DrftB I
godnego tiDynamo- „ y  „Dniepr". Całą mogą się _ 3 K a l
, ~raJU' Litwę cieszyło zwycięstwo wil- bezpośrednią j

nian nad szwedzkim klubem Uważam, śa z 
IFK Goeteborg w rozgrywkach *1™ Htewskk*-
r> mu-har. łlBBA ~  wm. młStlZOStWDo puchar- UEFA Cleezyły wszy
stkich również złote medale na
szych piłkarzy przywiezione z 
Uniwersjady, a także z Igrzysk 
Olimpijskich w Seulu przez A. 
Narbekowasa oraz A  Janonisa.

śpieszono, tym >M i l i,
my zamiar utrzyniy^^^H 
zkiem Radzieckim
czne i kulturalne. T 
teinie wkroczyła 
tu. a mamy wlde

lizecaj®Jako kibic miałem więc pra- że taki stan 
wo liczyć na Kolejne zwyclę- tnlemu nigdy 
stwa podopiecznych B. Zclkewł- bra. To jest mój 
czlusa zarówno w kraju Jak też gląri. A  co na 10 I 
poza Jego granicami. A tymcza- czytelnicy „Kuriera] 
sem stelo się coś, czego dotąd 
nie mogę zrozumieć: wszystkie Józef ZD
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Te rm in o w y siew  zapew nia lepszy plon
' p Ó L A  T Ę T N I Ą  P R A C Ą

adedta. « i .  W ► 
t n M t t*  do swych ate- 
• >nc potointk.

{U e  — mówi jak kołchoz im. Lenina.
B p r- . rolnicy „Geisszki", gcEpcdustwo 
| *  są catror- akcyjne «Mżckuny' potrafr 
; nishocry do ły obsiać tymi gatunkami 

J  decyzji. Wtays- areał żyta csimego w  100 
Łijnfrłarinie. Spb- proc.
■■nćyć. Jak po- Wracając do siewu jaro-
tlV m  sa*y q4c wizny tneba Dodkieślić. ie  
H G j xtocjdq|f v  raku bieżącym mieliśmy 

H m g  mają ziesr- pewne tructoości, seczegól- 
Wtk  tortowe pofity- nie. gdy chodzi o nawozy 

fófaiie te- mineralne Rejon zwykłe ot- 
ik pilnych g ya ywal swoje przydziały 

w  M d t  pierwszy d i kwar- 
r rokn błe- talarh W  bieżącym rokn 

prawie o w  p i e w y a  kwartale nie 
i Błł iwyk- jłnrimn nam 200 ton na- 

woeów fosfarowo potaso
wych. w  drugim — rów
nież dostawy się spóźniają. 
Stęd kłopoty. Najbardziej 
odczuły to gospodar
stwa, jak „Danilawa*1, 
lAnmdrł l „Wisalaukiai", 
«fSnżony»*. „Awiżeniai". 
Kierownicy. specjaliści 

i  ubiegłym tyiih gospodarstw ndzili so- 
BBsko o ty- We. jak mogli. Jedni zmniej

szali normę, drudzy w  dro
dze wymiany na kiszonkę 
lub buraki pastewne otrzy
mywali nawozy z  sąsiednich 
goąjodarstw białoruskich.

EUpud o siewy 
pnadniczo. n w  
Mają się do a r  
a areał zbożowy 
gjfet 24316 hek-

■ a ta ł lo e  spb&że- 
j Hj f l&l  globalny zbiór 
jn ^ sżę  utrzyiaeć na

_  nateg je  wią- 
IPIMbd odnyiu. A  inni nie mając wyjścia, do- 

z •jsokepes- nrim li się swych jszydzia- 
‘m i  bidoneki- )ów, które nadeszły z opóż- 
. ..Wieńesień', nipniem, ale przecież, jak 
_kłńse zajmują powiadają, „łyżka potrzeb- 

. ogólnego obszaru. na do obiadu
podarst- Oczywiście budzi to pew

ny niepokój o przyszłe plo
ny igff&w jarych, bo kahde 
zakłócenie technologii iw jt-  
le bywa ujemne w  skut
kach. A le gdy patrzę z  per
spektywy dnia dzisiejsze
go. to jeszcze cieszą się w 
głębi duszy —  dótsze, ie  
chociaż paliwa nie brakowa
ła  Mydlę, ie  oszczędnie 
wykorzystując jego zasoby 
jakaś potrafimy obsiać po- 
aastałe obszary upraw zbo
rowych i mieszanek pastew
nych. Chociaż sadzenie
wczesnych ziemniaków w 
większoSci gospodarstw 
trwa na całego, sadzi się też 
późne odmiany, zakres prac 
jest jeszcze dość obszerny. 
Ogółem plantacje ziemnia
czane zajmę w  rejonie 2300 
hektarów. Jest to obszar, 
który rolnicy własnoręcznie 
potrafią uprawiać i sprząt
nąć. Zmniejszył się Qn pra
wie o 400 ha w  porównaniu 
z  rokiem poprzednim. 
Wyciągnęliśmy bowiem 
wnioski z ubiegłorocznej 
praktyki, kiedy to przy wy
kopkach odmówili pomocy 
mieszkańcy miasta* a sami 
rolnicy wyposażeni w  posia
dany sprzęt, nie byli w sta
nie o  własnych siłach w  
czas sprzątnąć ziemniaków. 
Na szczęście dopomogła 
kn ciepła, długa iesieó. to
też pomimo ie  wykopki 
znacznie się przewlekły, 
plantacje uprzątnięto. Ale 
w  roku bieżącym większość 
kierowników gospodarstw 
postanowiła nie ryzykować i 
liczyć wyłącznie na własne 
siły.

Co martwi rolników? Mar
twi zwłoka z rozpatrzeniem 
kwestii cen skupu na artyku
ły  rolne, brak preparatów do 
pielęgnacji zasiewów, a tak
że zmniejszenie zakresu

prac melioracyjnych w ^ H  
jonie o 500 ha. Oczywiście, 
o tyleż —  o 8 proc-r-  
zmniejszono je również H 
innych rejonach republiki] 
Ponieważ nasz rejon | ^ 9  
podmiejski, a miasto coroczj 
nie pochłania setki hek- 
tarów użytków rolnych,1
należałoby to kompensować 
poprzez Intensywniejsze M B  
sianie mokradeł i przekazy] 
wanie rolnikom. Niestety] 
w  tym wypadku zastosować 
no tzw. „  urawniłowkę"  pod-1 
czas, gdy np. tylko od są| 
siadującego z  Wilnem Buj-I 
widzlskiego Sowchozu-Tech-I 
rókum w  roku ubiegłymi 
zabrano około 400 ha użyte 
ków. Lecz o tym, że przede 
wszystkim podmiejski rejoni 
którego ohszar ziemi omejl 
w  ten sposób się kur czy j 
powinien zaopatrywać stoli-l 
oę (ze zwiększającą się licz-l 
bą mieszkańców) w  warzy-; 
wa, inną produkcję rolną, 
jakoś nie pomyślano. Za
pomniano też o tym pod-l 
czas ustalania zakresu od
kwaszania gleb. Objętość 
tych prac z  14 tys. ha 
zmniejszono do 10 tys., a 
jak świadczą ostatnie wyda
rzenia, i tego obszaru nie 
da się przewapnować. A  
przecież naszym zakwaszo
nym glebom ten zabieg jest 
niez&ędny. gdyż trudno w  
innym razie żądać od ziemi 
hojności.

Oo cieszy? Ze w  rejonie 
powstało ponad 40 gospo
darstw indywidualnych, że 
znaleźli się śmiałkowie, któ
rzy nie bojąc się trudności 
postanowili zostać gospoda
rzami. Myślę, iż udowodnią, 
że stać Ich na to, by być 
godnymi swych ojców, i że 
w  ich ślady pójdą też inni 
rolnicy rejonu.

CO BĘDZIE JUTRO?

wiosna ponagla
BttBfe riMKy abóź ma- 

g P lM lu i* dni pra- 
i parafia również 

Wszak zak-
S U j  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

ogrza-
|r<ać warzywa za- 

M ^ r M b c  Ba chlo- 
śt clcpfcr

gruncie (brak szklarni) jest 
ona mało rentowna. Jednak* 
że zwiększyć areał warzyw
niczy postanowili w  nadziei 
na podniesienie Ich rentow
ności. jako że władze nad
rzędne obiecały w tym roku 
znacznie podnieść ceny sku- 
po.

H B  nu do spraw 
sowchom 

i  (rejon solccr- 
I  Wainrzko, Jak 

K r a k o w ie

i y w  W fc  gorący ok- 
^BS^mordda^, śc w 
^ S G M c zo fe  zwięk-

E K l !® * *  P * *  — por
B pod warzywa 

h h H 0 iU 1(tmo 12 
H 9 n [  O f l i  robót 

H H I  ip m n  
soetaje jed- 

_l* nraroehlort-- 
E w  wtdu wy-
H g lii fc  gdy 
Mb Zraszania 
Hyw« oprawia 
I  H  ctwastym

Gros areału warzywnicze
go w gospodarstwie — 30 
ba zajmie marchew, blisko 
10 ha — kapusta. Natomiast 
pcBsUle warzywa, jak o*

  górki, pomidory, różne przy-
jego hnr- psawy smakowe —  blisko 5

ha.
1 wscyetko to mual być 

we właściwym czasie posia
ne. posadzone Szczególnie 
wiele starań dokładają wie- 
loUtoie warzywniczki He
lena Milewska, Jadwiga Ka- 
ahddawkz 1 Anna Kondra
towicz. Nie Liczą leż godzin 
pracy brygadzista Czesław 
Bsprasowkz oraz mechaal- 
zator Jóssf Jamo, których 
widzimy na zdjęciu W. 
Łakjasowa.

O. WOJTUSIA*

—  Gp będzie z  nami jut
ro? — pytanie to stawiają 
mieszkańcy wsi. Nic dziw
nego: życie zmusiło j  ich 
stać się politykami. A le  py
tanie tó ma dla nas szcze
gólną wymowę. A  mianowi
cie: jak jutro będziemy pra
cować, skoro już dzisiaj 
dusimy się, bo prawdopodob
nie z  powodu politycznych 
dyskusji, wieców, pikietów, 
prawie zupełnie zapomnie
liśmy o potrzebach rolni
ków. A  te naciskają na nas 
ze wszystkich stron. Oto 
przykład. W  naszym kołcho
zie dobiega końca siew. 
Mechanizalorzy Edward Za* 
woronok i Michał Wojniusz 
zaczęli sadzić wczesne ziem
niaki. Corocznie dostał cza
rny ich do Wilna 1.200 ton, 
w  tym 400—500 ton wczes
nych. Niektóre gospodarst
wa zmniejszają plantacje, 
gdyż niekorzystna jest to 
uprawa: wymaga dużego 
nakładu pracy, nie możną li
czyć na pomoc miasta, nie 
wyatarczy zaś sił, abyśmy sa
mi mogli zebrać plon. W  
swoim gospodarstwie nie 
zmniejszyliśmy areału. Po
dobnie jak w  roku ubieg
łym posadzimy 200 ha. Na
wet dla niespecjallsty po
winno być zrozumiałe, że to 
dużo, A le uprawę ziemnia
ków mamy całkowicie zme
chanizowaną, rozpoczynając 
od sadzenia i kończąc na 
ubiorze, który przeprowa
dzamy za pomocą czterech 
kombajnów. O  c0  więc cho
dzi, jeżeli % powyższego by 
wynikało, że wszystko idzie 
Jak po maśle? Niestety, tak 
nie jest...

S|>ptykam agronoma do 
spraw ochrony roślin Stanis
ława Hajdamowioa. Zwykle 
wesoły 1 pełen radości życia 
jest teraz raczej ponury, nie 
chce rozmawiać.

—  Sprzykrzyło mi się u- 
ganlanle za wszystkim — 
mówi. — Oto posadzimy 
ziemniaki, trzeba myśleć o 
okopywaniu, ąpryikłwaniu, 
a chemik altów w  ogóle nie 
ma. Bez tego zaraza ziem
niaczana pożre nać, zmarnuje 
się nasza praca 1 miasto nie 
otrzyma ziemniaków

—  N ie  ma nlfe tylko che
mikaliów — dodaje. —  Bra
kuje nawozów sztucznych, 
szczególnie fosforowych 1 
potasowych. Wileńska tnlę- 
dzyrejonowa baza artykułów 
chemiamych pusta od dłuż
szego czasu.

Hajdamawicz jedzie do 
sąsiedniego rejonu, prosi o 
pomoc. Na szczęście ma tam 
znajomych 1 rozumieją, że 
wiosna nie może czekać, 
udzielają pomocy, chociaż sa
mym się nie przelewa

Niekiedy odnosi się wra
żenie, że po prostu ktoś 
znęca się nad nami. Bo jak 
można określić to, co się 
dzieje z towarami? Już się 
sprzykrzyło mówić o Ich 
braku. Trudno byłoby uwie
rzyć nawet przed dwoma la
ty, że talon na płaszcz bę
dziemy zmuszeni dzielić po
śród 700 osób (w  przybliże
niu tylu mamy członków na
szego kołchozu). Czyż to nie 
znęcanie się? Albo talony 
na telewizory, pralki, lodów
ki 1 nawet wstyd powiedzieć 
— żelazka? Czy to trzęsie
nie ziemi lub jakaś inna 
klęska żywiołowa* spotkała 
nas, że tak wciąż brakuje 
towarów pierwszej potrzeby?

Kołchoźnicy nie dają spo
koju, proszą o pomoc w 
nabyciu niezbędnych rzeczy. 
Dzwonię do kierowników 
handlu, błagam ich o na
desłanie czegokolwiek
bądź, Przysyłają np. Impor
towane koszule, ale wszys
tkie jednego rozmiaru.

Rolnicy są ludźmi cierpli
wymi, owszem, ale cierpli
wość ma też granice. Słu
chamy radia, oglądamy prog
ramy telewkyine. Rozpętuje 
się namiętność z  powodu 
ochrony pomieszczeń przez 
wojskowych, podejmuje się 
wciąż nowe ustawy. Pows
tają nowe problemy, częs
to naciągane, a nie rozwią
zuje się bieżących aktual
nych spraw. To właśnie bu
dzi niepewność jutra, któ
re 1 tak Już nie jest dla nas 
łatwe.

MlcbSI ANDRZEJEWSKI, 
przewodniczącego 

kołchozu „Nismlet*
Rejon wileński

Dni kultur narodowych na Litwie
Coraz wyraźniej daje się 

zauważyć zainteresowanie 
kulturą swego narodu wśród 
mieszkających mniejszoś
ci narodowych na Litwie. W  
pielęgnowaniu własnych 
tradycji pomagają liczne
stowarzyszenia wspólnot 
narodowych. Przy nich właś
nie najczęścłef powstają 
zespoły amatorskie, które 
nie zawsze są znane Właś
nie dlatego pomysł zapre
zentowania dorobku kultu
ralnego wspólnot narodo
wych, mieszkających na Lit
wie trafił w  dziesiątkę. Dni 
Kultur Narodowych Ukraiń
ców. Białorusinów, Karai
mów i - Polaków zorganizo
wane w  Pałacu Kultury i 
Siporiu MSW Republiki Li
tewskiej wywołały duże za
interesowanie wśród społe
czeństwa.

Naa szczególnie zaintereso
wały dni karaimski i pols
ki —  jeden z tej przyczy
ny, że po raz pierwszy ta 
nieliczna, licząca zaledwie 
300 osób społeczność, pre
zentowała w  stolicy swój 
dorobek kulturalny. Drugi 
— z  wiadomych względów.

Już w  halu Pałacu wi
dzów spotykali młnrtei Kara- 

w  strojach ludowych, 
wręczając programy w  czte
rech językach, w  tym i  po 
polaku, podkreślając tym sa
mym wielowiekowe pqwią
zania Karaimów z kulturą 
polską.

Na program koncertu zło
żyła się projekcja filmu do
kumentalnego Telewizji Li
tewskiej o  Karaimach i za
prezentowano scenki wesela 
karaimskiego. Rozpoczęto 
recytacją wiersza o Trokach 
poóty karaimskiego Szymo
na Firkowicza, który zare
cytowała młodzież karaim- 

w  czterech językach: 
po karalmsku, litewsku, pol
sku i  rosyjsku — jako żj 
są drugim miastem uważa
nym za stolicę Karaimów 
litewskich. Mimo że, na 
scenie mówiono i śpiewano 
wyłącznie po karalmsku, uda
ło się przytśiżyć widzom o- 
byczaje wese$e Karaimów, 
niestety, już praktycznie za
pomniane — ostatnie wesele 
karaimskie na Litwie odbyło 
się przed trzema laty. Ca
łość koncertu uświęcił po* 
pis dziatwy karaimskiej z 
piosenkami, zabawami i 
wierszykami.

Polski dzień wypadł impo
nująco. Już na długo przed 
rozpoczęciem koncertu 
skoczne melodie kapeli z 
Mickun zachęcały widzów 
do nabycia, wyczarowanych 
przez mistrzynie ludowe z 
podwilefakich wsi palm. 
książek polskich 1 upomin
ków.

Sam koncert składający 
się rzec można z  trzech

części trwał przez trzy go
dziny. Wystąpiły: szkolna
„Świtezianka", Kapela Ka- 
zluka z Mickun z radiowym 
WIncuklem w osobie Domi
nika Kuziniewicza I „Wl- 
leószczyzna". Wielu obec
nych na sali z miłym zasko
czeniem stwJerdtiło, że Scen
ki Kazi ideowe zaprezentowa
ne przez „Świteziankę” z 
Wileńskiej 29 są bardzo cie
kawe i ujmujące. Dobry po
ziom artystyczny chóru i 
grupy tanecznej zespół za
wdzięcza ofiarnej pracy kie
rowniczek zespołu Anny 
Micbajłowskiej i  Krystyny 
Bogdanowicz. A  popisy mło
docianych solistów plęcio- 
klasistki Ani Staclukowicz i 
Andrzeja Malinowskiego 
wywołały duże oklaski.

Wielką niespodzianką i 
odkryciem zarazem był de
biut na scenie wileńskiej 
niedawno powstałej kapeli 
Kaziuka Wileńskiego z  Mic- 
fcun pod kierownictwem 
Józefa Bożerockiego. Dobry 
poziom wykonawczy muzy
kantów i ciekawy repertuar 
w  połączeniu z  gawędami 
Dominika Kuziniewicza cie
szyły się ogromną sympatią 
widzów.

„Wfieószczyzna"  i  tym 
razem zachwyciła swym bo
gatym programem. Pod czuj
nym okiem kierownika zes
połu Jana Mincewicza ar
tyści zaprezentowali szereg 
regionalnych piosenek i 
tańców Wileńszęzyzny.

Po raz piewszy przeprowa
dzone Dni Ktdtur Narodów 
zamieszkałych na Litwie, 
niewątpliwie, udały się. Ży
czymy, żefoy ta interesują
ca Impreza stała się InsilyES
Ją-

Roman PARYLAK,
kor. „Kuriera Wileńskiego"

S I S  T O M A .  S Z P IE G O W S K A

Teodor Berg — nie tylko hrabia...
żal on równic* do tych, których 
nie pneraiaty egzekucje: „Bę
dą czynił to samo. co robi Mu- 
rawjow w Kraju Północno-Za-j 
cbodnlm — wybijać klin klinem*.

woystkie swe zdolności i cechy, 
jakimi obdarzyła go przyroda: 
pewien spryt I usłużność wobec 
wyższych urzędników; zdecydo
wany był podejmować* iię wszel
kich poleceń, nie gardzić ni
czym", zawsze „nienagannie

Jakich tylko „barwnych" po 
ad nie było wśród tych, któ

rych carat posyłał do rządzenia 
wcielonych do Imperium Litwą,
Białorusią 1 Poiskąl Był wsławio
ny „na wpół szaleńczymi wybry
kami namiestnik „Królestwa pol
skiego" brat Aleksandra I Kon
stanty. Byt oprawca Litwy 1 Bia
łorusi w 1863 roku Murawjow 

Wieszadeł. Był ganerał-gu
bernator „Kraju Północno-Za
chodniego" (tej samej Litwy i 
Białorusi) Orżewski, który wió
dł po koronacji Mikołaja ! do 
Wilna w złym humorze, gdyż nie

■  zaproszony na audiencję __  _j_______
 a. W gniewie usiłował konywanla trudnych I

rozpędzić tłum modlących się związanych niekiedy
przed Ottrę Bramę I gdy koale 
jego ekwipażu przestraszyły się 
tłumu, uderzył atę o mur koś
cioła iw. Terasy, zachorował 1 1 
niebawem zmarł. Był mądry Ku- 
■■■■którego polubili miejsco- 
I wi mieszkańcy 1 który razem z 

'n  Ogińskim próbował przed

niezłomne zdrowie . 
swe marzenie. Pb stłumieniu bardzo łagodny; przyjemnie, 
powstania lat 1830—31 w Polsce aksamitnie łagodny; a w innym 

Litwie junacki Niemiec dB przypadku mógł podpisać dowol
ny wyrok nie mrugnąwszy nawet 
okiem". Publiczno egzekucje, 
masowe aresztowania i deporta
cje; zbiorowa odpowiedzialność

stał generałem-adlutantem, i 
stąpnie generałem od piacboty.

Byty też niepowodzenia. Kiedy 
umyty, ubrany i uczesany, mó- w 1848 r. w Europie Zachodniej
wiący bardzo dokładnie, spokoj- wybuchły rewolucje, generał- misfzkaóców, kontrybucje i
nie 1 grzecznie, potrafił, gdy trze- szpieg postanowił przypomnieć konfiskaty — polityka Berga w
ba, milczeć po kilka godzin" — dawne rzemiosło i wyruszył do Polsce 1 Murawjowa na Litwie

 --— * - - Prus 1 Austrii mając tajne de- oraz Białorusi była zsynchronizo-
cenia cara. Ale wzrost fali rewo- wana 1 uzgodniona. Do powozu
iucyjnej przestraszy! niezłomne- Berga na warszawskim Nowym
go dotychczas Berga: zniszczył Swiecie wrzucono bomby. Kbn-
swój mundur, wyrzucił ordery, splretorzy — „sztylełowcy" pró-

  H  zgolił wąsy, zdjął perukę i s bo wali przedostać się do siedzi-
poleceń, cudzym paszportem pośpiesznie by Murawjowa w Wilnie. Ale
ogrom- wrócił do Rosji. generał-szpieg l  generał-wiesza-

nym niebezpieczeństwem i na- Rok 1863. „Leje się _ polska tlel zostali żywi_
wet s przebieraniem się w róż- krew. leje się rosyjska krew* — Historia Powstania Stycznio- 
ne stroje". Podczas wojny z pbał wtedy Hercen. Do stłumię- weg0 ^  zachowała £■—
Napoleonem wykonywał zadania nla powstanie —*■»_uu-----
wywiadowcze na Litwie, Biało- p~‘—

tak pisał Jeden ze współczes
nych.

Rodzimym żywiołem Berga sta
ło się... szpiegostwo, gdyż dą
żąc do zrobienie kariery „za
czął stale napraszać się do wy- j

Polsce przebrany 
chłopa. Przeprawiał się na sz* 
dzkę wyspę łodzią rybacką :

aklego...
"ył też namiestnik cara — 

ny szpieg. Postać Teodora 
Berga nie zwracała uwagi ów
czesnych historyków. Ale współ
cześni mu ludzie pozostawili ber- 

oplsy drogi. Jaką skromny 
szlachcic inflancki przebył ku 
szczytom władzy państwowej.
Od młodych lat „puścił w ruch

Polsce, na wlska Jago bohaterów, ale też
Białorusi dwór carski go- napiętnowała haóhą jego opra-_

rączkowo poszukiwał satrapów, wców piaW}e bezbronnym pa*
którzy nie obewialiby się rosie- motom Imperium carskie prze-
» «  kn.1. Do wfluJu n* Utw, dmtawlto ogromną armię ópra-
i Białoruś zgłosił się kat w sta- wców z bezlitosnymi dyktafo
nie spoczynku Murawjow, który rtmi MurswJowem l Bergiem

P^JPkał na czele. Tym jaskrawiej ij

'.dniu wojny z nią. (Co prawda, 
złośliwe języki twierdziły, żt 
Berg po prostu kupił mapy w 
ambasadzie engiełakiej w Kon
stantynopolu). W deszcz I mróz, 
pod palącym słońcem pustyni I

pne- haniebne przezwisko „Wiesza- p„nw sllJ bohaterski czyn pier-
— tlał", e potem rozkradł dwa po- >yssycha tym haniebniejsza jest

wlerzone mu ministerstwa. Do- roIa dyktatorów. Świadkami tej
wódcą wojsk, a następnie rów- praxvdy staly dokumenty,
nlei namiestnikiem w Króle- historyków. Zachował

Polskim został niedawny sjQ równie* uliczny wierszyk o
fiński generai-gubernator, hę- Bergu:

V  Państwową Młodzieżową Or- 
klaetię Symfoniczną mamy oka
zję dziś oklaskiwać w Auli Vvt- 
fańskiego Uniwersytetu (ul. dziur- 
ilonlo 21). Dyrygować nie bę
dzie T. Mynbejew (Mańwa). Ze
spół wykona utwory P. Czsjko-

7 u

wtseserd wys*4P*a 
torsów sstęfbyaa] 
giei KapitoDow > J

Dziś końcowy dzień imprezy. 
Kśo ma ochotę 1 o  ile dopisze 
pogoda proponujemy obejrzeć 
teatr uczniowski Szkoły Średniej 
nr B. który zaprezentuje przed- 
sławienie „Sami o sobie". Jed
nocześnie odbędzie się w tym 
dniu zamknięcie święta. Począ
tek — eodz. 18.

w W Wilnie nadal na gościn- 
nycb występach bawi Teatr Mu- 
*yo™y *  Kłajpedy. W sobotę 1 

na scenie Rosyjskiego 
Dramatya—-------

v  Pałac Wystaw Artystycz
nych. Warto tu obejrzeć obszar- 

• różnorodną ekspozycję

wystawę fotoaktów pt. „Wizja 
kobiety.

v  Natomiast w salonie Twór
ców Ludowych (uL Wytenlo 13)

w Kto wybierze się do 
„Wlinlus", proponujemy zwró
cić uwagę na pokaz fotograficz
ny, który przygotowany został

ekspozycję kostiumów ludo- przez fotogrefów-podróżników

Teatru
Teatrów Uczniowskich

tuje balet dla < 
uskasa „Biały 
godŁ 12.

rilk*. p j

ki stosowanej, gdzie prezento- wych znanej tkaczki Moniki Kru- Litwy, 
wane są wyroby ze szkła, skóry, 
biżuteria. Druga część prezenta
cji, czyli ceramika I gobeliny 
zostanie otwarta w maju.

w Kto nie zdążył obejrzeć ma
larstwa J. Bahrunase, radzlmv 
uobić koniecznie. Pokaz 
skl czynny w tym samym 

w W salonie Fotograficznym-]
(uL DidżioJI IV) można obejrzeć

v  W Centrum Wystawowym Ą
(eL Kosmonautów 5) w sobotę i 
niedzielę wystawa-klermasz. Zło- v  Jul stały 
żą się na nią wyroby prezento- azym mieście 
wane przez spółdzielnie lltewi ‘ 

autor" , v  ^  ‘(* * !u w ‘ y™ nlkę bytową i Inne wyi
Ty-i .

nych, zorganizowana staraniem 
zjednoczenia kwlaclarzy.

A dalej Berg Jedzie —
mumia ze szlifami. 

Oczy jak tygrysie
świecą pod rzęsami. 

Wąsy farbowane, a uśmiech
Mefista, 

Wygląda, Jak gdyby miał
lal tysiąc trzystal

Otwórzcie „Wojnę 1 pokój" L 
Tołstoja. Jest tam młody, słuś- 
bisty, schludny, obojętny na 
wszystko, prócz własnej kariery. 
uczMtnlk wydarzeń 1812 roku 
Borys Berg. Jest to właśnie Teo- 
—— |Berg. Wielki pisarz odtwo- 
  Iw taj postaci cechy przysz
łego hrablego-szplęga.

Władysław BIKUUCZ,



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I "
27 kwietnia 1890 r

Stanisław SWIANIEWICZ

Sprawa, u  którą Kot chciał, abym położył specjalny nacisk w 
mor .i ijwn-c, dotyczyła listy zaginionych oficerów. Kot twier
dził, \> wuUkj interwencja ze strony Ambasady byłaby znacznie 
u lU wm  gdyby wojsko mu dało spis tych, którzy zaginęli z po
daniem imienia, nazwiska i stopnia poszukiwanych jeńców. Kot 
zwracał w tej sprawie kilkakrotnie do różnych czynników 
wojak iwych, a przede wszystkim do ówczesnego pułkownika 
OkiUckiego, który był przez pewien czas szelcm sztabu Armii 
P.laklej w ZSRR. Sporządzenie takich spisów nie było jednak 
rzeczą łatwą. Armia Polska w ZSRR nie była w posiadaniu 
składu personalnego Jednostek frontowych, które brały udział 
w kampanii 1939 roku, a tym bardziej Instytucji wojskowych i 
szpitali, które były ewakuowane na wschód. Jedynym źródłem 

były zeznania tych, którzy przeszli przez Kozielsk Nr 2, Staro
bielsk lub Ostaszków, potem zostali przewiezieni do Griazowca, 
a stamtąd zgłosili siq do Azmil Polskiej w Rosji. Względnie 
łatwo było ustalić nazwiska wyższych oficerów, którzy byli ogól
nie znani. O wiele trudniej i gdy chodziło o młodszych oficerów, 
powołanych przeważnie z rezerwy. Ludzie pamiętali tych, z któ
rymi sąsiadowali na pryczach oraz tych, których przypadkowo 
bliżej poznali. W  stosunku do tych, których się mniej znało, 
pamiętało się nazwiska 1 stopnie, lecz zapominało się bardzo 

szybko imiona chrzestne. Pomimo to wojsko ptrafiło na jesie
ni 1941 roku ułożyć listę około 4.000 nazwisk, którą gen. Si
korski wręczył Stalinowi w czasie rozmowy z nim w grudniu 
1941 roku. Pełna lista tych oficerów, którzy zaginęli w Rosji, 

nigdy właściwie nie została ułożona. Wielkiego indywidualnego 
wysiłku w tym zakresie dokonał mjr Adam Moszyński, który 
w 1948 roku wydał „listę Katyńską", która zawiera około 
10.000 nazwisk. Krytykę tej listy zamieściłem w „Kulturze" pod 
pseudonimem Jerzy Lebledziewski. Nikt natomiast — o ile wiem 
— nie podjął sprawy ustalenia listy policjantów, których skon
centrowano w Ostaszkowie 1 których liczba wynosiła co naj
mniej 5.000 osób. W  owym momencie (sierpień 1942) Kotowi 
chodziło przede wszystkim o to, aby wobec wszelkiej możliwej 
opozycji, a również wobec przyszłych historyków ustalić, że 
Ambasada w Kujbyszewie zrobiła wszystko, co było w ludzkiej 
mocy, aby osiągnąć u władz sowieckich odnalezienie 1 zwolnie
nie zaginionych członków Polskich Sił Strojnych. Dostarczone 
przez Kota dokumenty potwierdzały tę opinię.

Byłem szczególnie zaintrygowany podczas układania tego me
moriału faktem, że wśród oficerów, którzy się odnaleźli i dołą
czyli do armii Andersa, była pewna ilość specjalnie obciążonych 
wobec Rosji Sowieckiej czy to przez związek z wywiadem, czy 
to przez jakąś działalność polityczną nieprzyjemną dla komu
nistów, czy też przez udział w konspiracji podczas okupacji 
1939—1941 roku. Natomiast wydawało ml się, to znacznie mniej
szy odsetek tego typu oficerów był wśród tych, którzy zaginęli.

Od chwili zwolnienia z łagrów, to znaczy od maja 1942 roku, 
ciągle dowiadywałem się, że ktoś, kogo znałem poprzednio z 
działalności wrogiej komunistom, dziś znajduje się w wojsku 
generała Andersa. Na przykład mjr, a potem ppłk Władysław 
Kamiński, dawny oficer legionowy, który po pierwszej wojnie 
opuścił wojsko, ukończył prawo na Uniwersytecie Wileńskim, 
był prezesem Związku Osadników Wojskowych, został wybrany 
do Senatu z województwa wileńskiego, a podczas okupacji so
wieckiej był zastępcą Komendanta Okręgu Wileńskiego ZWZ, 
dowodził teraz batalionem w Armii Polskiej w Rosji i był ogól
nie wysoko ceniony jako jeden z najdzielniejszych organizato
rów tej Armii; ppłk Wincenty Bąkiewlcz, który w Sztabie Głó
wnym był szefem wywiadu na Rosję, był teraz szefem Oddziału 
n-go w sztabie gen. Andersa; por. Adam Telmany, z którym 
zaprzyjaźniłem się w łagrach, a który był adiutantem komendy 
ZWZ we Lwowie, przyjeżdżał z Centralnej Azji do Ambasady 
podczas mego tam pobytu jako oficer Oddziału Ii-go Armii 
Polskiej w Rosji. Płk. S. Lubodziecki, były prokurator wojskowy 
w przedwojennej Polsce, którego wywieziono z Kozielska jako I 
specjalnie obciążonego wobec Sowietów, służył znowu w sądo
wnictwie Armii Polskiej w Rosji.

Nikogo kto by był zaangażowany antysowiecko nie mogłem 
sobie przypomnieć, gdy myślałem o zaginionych jeńcach Koziel
ska i Starobielska. Nie miałem natomiast żadnych wiadomości, 
aby któryś z moich kolegów Ślązaków, którzy w ostatnich dniach 
września 1939 Toku tak mnie irytowali swoimi sympatiami so
wieckimi, byli obecnie w Armii Andersa. Nikt z tych oficerów, 
z którymi wypadło mi bliżej współpracować we wrześniu 1939 
roku i którzy potem dostali się do niewoli sowieckiej — ppłk 
Nowosielski, kpł. Pawłowski, kpt. Kowszyk, por. Sirfłrlrt — nie 
był sympatykiem sowieckiego komunizmu, lecz nikt z nich ró
wnież nie miał na swoim koncie jakichś specjalnych wyczynów 
antysowieckich. Nikt z nich jednak nie dotarł do Armii gen. 
Andersa — wszyscy byli pomiędzy tymi, którzy zaginęli.

Sprawa wyglądała w ten sposób, że władze sowieckie podczas 
bardzo skrupulatnych badań jeńców, o czym pisałem powyżej, 
podzielili Ich z grubsza na dwie grupy: 1) tych, co do których 
można było wysunąć jakieś specjalne pretensje z powodu ich 
związków z wywiadem lub działalnością polityczną; 2) tych, 
którzy reprezentowali różnego rodzaju kwalifikacje zawodowe, 
wojskowe, czy też cywilne, lecz w żadnym stopniu nie narazili 
się indywidualnie Związkowi Sowieckiemu. Znaczną część jeń
ców, należących do pierwszej kategorii, po wywożono indywi
dualnie. aby ich postawić przed sądami sowieckimi. Gdy w llpcu 
1941 roku podpisaną została umowa Sikorski—Majaki o tzw. 
amnestii, cl z pierwszej kategorii okazali się najbardziej pod 
ręką, bo byli w więzieniach oraz w łagrach wraz z sowieckimi 
przestępcami politycznymi. Ich właśnie zwolniono w pierwszym 
rzędzie.

Kadra oficerska Armii Andersa składała się z dwóch zasadni- 
czych grup. Po pierwsze byli to oficerowie i podchorążowie z 
obozu w Griazowcu. Po wtóre różni ludzie świeżo zwolnieni z 
więzień, łagrów oraz posiołków, którzy posiadali stopnie oficer
skie w wojsku polskim, lecz przeważnie byli deportowani jako 
cywile podczas różnego rodzaju „czystek", przeprowadzanych 
przez NKWD na świeżo zabranych terytoriach Rzeczypospolitej 
Polskiej. Niektórzy * nich już nie nadawali się do aktywnej 
służby wojskowej, lecz nie można ich było odrzucić ze wzglę
dów humanitarnych, bo była to dla nich jedyna możliwość prze
życia n<i tym strasznym wygnaniu. Anders stał wobec ogrom
nego zadania, aby te dość różnorodne elementy zespolić w zwar
tą armię, ożywioną jednolitą doktryną taktyczną 1 organizacyj
ny

Natomiast w Kozielsku i Starobielsku były gotowe i zharmoni
zowane kadry zarówno dla różnego rodzaju jednostek liniowych 
l służb pomocniczych. W naszym zespole 19-tej dywizji piecho
ty każdy znał już swoje miejsce, gdyby wypadło nam organizo
wać nowe bataliony l nowe służby pomocnicze. To samo można 
powiedzieć o szeregu Innych oddziałów. Kawalerzyści, z którymi 
wypadło mi przebywać w Kozielsku na jednej sali, stanowili 
niezmiernie zwartą grupę do zharmonizowanego działania.

W 1939 roku sowiecka okupacja ogarnęła szereg szpitali, któ
rych kadry zostały wzięte do niewoli. W  samym Kozielsku było 
około 300 lekarzy. Te kadry mogły być bardzo szybko urucho
mione pod warunkiem dostarczenia niezbędnego ekwipunku, któ
rego można było oczekiwać z Zachodu poprzez Zatokę Perską, 
Morze Białe lub Daleki Wschód. Szpitale mogłyby być użytecz
ne nie tylko dla polskich oddziałów, lecz również dla Rosjan. 
W angielskich formacjach na Środkowym Wschodzie było brak 
lekarzy 1 mieliśmy dowody zainteresowania dowództwa brytyj- 
sklego polską rezerwą lekarzy, którzy byli w niewoli rosyjBklej.

Co nie. więc z tą całą masą oficerów I różnego rodzaju spe
cjalistów, potrzebnych dla współczesnej machiny wojskowej mo
gło stać? Latem 1942 roku, gdy znalazłem się w Kujbyszewie, 
słyszało się, ie oni już chyba nie żyją. Dowództwo armii gene
rała Andersa i Ambasada żywiły wciąż nadzieję, że zaginieni 
oficerowie są gdzieś na Dalekiej Północy Rosji Azjatyckiej, mi
mo zaprzeczenia władz sowieckich. Przypuszczenie, że Ich wy
mordowano po ośmiu miesiącach względnie przyzwoitego trak
towania w Kozielsku i Starobielsku, po prostu nie mieściło się 
w głowie ani mnie, ani moim rozmówcom. Prócz tego było rów
nież doświadczenie Griazcowa, gdzie traktowanie było podobno 
Jeszcze lepsze, niż w Kozielsku I Starobielsku. Miałem ze sobą 
również własne doświadczenie dwóch lat, spędzonych w więzie
niach i łagrach sowieckich już po zabraniu mnie spod Katynia. 
Doświadczenie to chociaż ponure, okazało się Jednak mniej 
straszne, niż to sobie mogłem wyobrazić na zasadzie tego, co 
O systemie stalinowskim wiedziałem przed wojną. Wyszedłem i  
łagrów w kwietniu 1942 roku z przeświadczeniem, że pomimo 
wszystkich dantejskich scen, których byłem świadkiem, w NKWD 
jednak istnieje jakieś poszanowanie żyda ludzkiego.

Początek w nr 33

Śladami żołnierzy WP internowanych na Litwie

Byłem razem z nimi w Rokiszkisie...> »
— oświadczył wilnianin Adam 
Łuksza po przeczytaniu kores
pondencji Wytautasa Garszkl pt. 
„Bronisław Rosik z Roki szkicu" 
(„K. W.", 8 kwietnia br.). Jej
autor opowiedział o losie jedne
go z polskich oficerów, który w 
1939 roku po klęsce wrześnio
wej został internowany na 
Litwie i znalazł się w obozie w 
Rokiszkisie. Internowani ofice
rowie polscy przeważnie lokowa
ni byli na terenie dworu hrabie
go Przcżdzicckiego. Tutaj właś
nie przebywał Bronisław Rosik, 
bohater publikacji W. Garszkl, 
mieszkańca Rokiszklsu 

Jaki był Jego dalszy los. Jak 
się ułożyły losy innych polskich 
żołnierzy i oficerów przebywa
jących wówczas w Rokiszkisie? 
Z tymi pytaniami zwróciliśmy 
się do naszych Czytelników. 
Dosłownie na drugi dzień po

opublikowaniu artykułu W. Gar
szkl odezwał się właśnie Adam 
Łuksza. Wstąpił do redakcji, 
przyniósł album rodzinny.

— Wiosną 1940 roku zacząłem 
pracować w gospodarstwie przy 
dworze hrabiego Przeździcckle- 
go — wspomina A. Łuksza — 
W  Rokiszkisie był to Jedyny 
polski dwór, specjalizujący się 
m. In. w prodtikcjl cieplarnianej 
na Litwie. Z Wilna po wrześniu 
1939 roku zaprowadziły mnie 
tutaj poszukiwania pracy. Zara
białem 25 litów miesięcznie. Cał
kiem nieźle. Nawet pozwoliłem 
sobie na kupno u hrabiego 
Przeźdzleckiego za 15 litów apa
ratu fotograficznego, który bar
dzo mi się przydał. Własnym 
obiektywem zdołałem utrwalić 
zdarzenia i ludzi, którzy przewi
nęli się w tamtych ciężkich cza
sach przez ten jeden x wielu

gościnnych polskich dworów na 
Litwie...

U hrabiego Przeźdzleckiego 
znaleźli dach nad głową, ciepły 
kąt, wyżywienie, pracę, słowa 
pociechy i otuchy nie tylko in
ternowani uczestnicy wojny 
obronnej, ale też cywilni ucie
kinierzy Z Polski. Właściciel ma
jątku Jako prawy człowiek 1 
polaki patriota wspierał wszyst
kich, czym mógł 1 jak potrafił. 
Wśród Jego gośd, których za
wierucha wojenna rzuciła na 
Litwę, byli oficerowie 1 żołnie
rze, przedstawiciele inteligencji, 
różnych zawodów.

Adam Łuksza, mimo to czas 
zatarł w jego pamięci wiele naz
wisk, dotychczas pamięta pols
kich oficerów Trojanowskiego, 
Kamlńskiego; profesora Hębars- 
klego (Gębarskiego — T) z War
szawy, który ani na chwilę nie

K

wypuszczał z rąk swego kufer
ka, nieodłącznego przyj adela tu
łaczki; lekuza Adolfa Bodzentę; 
nauczyciela ze Swiędan Edwar
da Hej bowlcza.

Pan Adam dotychczas żywi 
nadzieję, że dojdzie do spotka
nia z niektórymi z tych ludzi, 
to ktoś z nich odezwie się; Nie 
wyklucza, to jeszcze żyją byli 
pracownicy Przeźdzleckiego — 
Czesia Stachiewiczówna, Witas 
Augustinaltls, księgowy obozu 
internowanych, jednocześnie 
klucznik dworskich magazynów 
z żywnośdą, który był bardzo 
życzliwie, po przyjacielsku usto
sunkowany do Polaków. W ni
czym im nie odmawiał. Panu 
Adamowi w szczególności zale
ży na spotkaniu z Witasem 
Augustlnaltisem, ponieważ on Ja
ko księgowy prowadził rejestra
cję wszystkich internowanych i 
uciekinierów. Być może zachowa
ły się u niego spisy z nazwiska
mi, przebywających wówczas w 
obozie w Rokiszkisie. Innych śla
dów, oprócz tych, o których jest 
mowa, na razie nie ma, bo jak 
twierdzi Adam Łuksza, w maju 
1940 roku na rozkaz NKWD 
wszyscy zostali załadowani do 
ciężarówek i Jakoby zawiezieni 
do Zagar pod granicę łotewską. 
W jaki więc sposób część z 
nich, jak pisze Wytautas Garsz- 
ka, znalazła się w Wilkawiszki- 
sie? Jaki był dalszy los Polaków 
z Rokiszklsu? Pytania, pytania... 
Może zamieszczone zdjęcia z 
albumu A. Łukszy pozwolą cho
ciaż częściowo na nie odpowie
dzieć.

Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIACH: ich autor — 
Adam Łuksza (od lewej| z Wi
tasem Augustlnaltisem przy sa
mochodzie hrabiego Przeźdzlec
kiego; Internowani podczas obia
du przy oficynie dworskiej; le
karz Adolf Bodzenta; załadunek 
ciężarówki przed wyruszenie* 
do Zagar.

Fot z albumu A. Łukszy,
repr. W. Charta

Kronika
pamięci Wileńskie ślady na drogach cierpień

PISANE NA GORĄCO
2. „Ulica lamentuje“

Pod takim tytułem 
Herman Kruk swą notatkę z 
dnia 4 Upca 1941 roku. W  owych 
dniach już się rozpoczęła prze
raźliwa akcja obławy na Żydów 
na ulicach. O dwa dni wcześ
niej, 2 Upca, czytamy: łapacze 
przychodzą W nocy, wypędzają 
całą rodzinę z mieszkania, męż
czyzn zabierają, a reszta pozo
staje z tobołami na podwórzu, 
pod gołym niebem. Mieszkania 
się opieczętowuje 1 nie ma z 
kim rozmawiać. W  następnej no
tatce autor pisze: „Ostatnie ra
bunki w nocy, zabieranie wszy
stkiego, co się da 1 uprowadza
nie okrutnie bitych mężczyzn 
doprowadziło do tego, to poszko
dowani reagują krzykiem. Krzyk 
zaczął się przerzucać od sąsia
da do sąsiada, lamentuje już ca
ła ulica. Takie wypadki zdarzy
ły się w ciągu ostatniej doby 
dwukrotnie: gdy prowadzono
ludzi z Wielkiej Stefańskiej 
mniej więcej o czwartej nad 
ranem 1 po raz drugi — o siód
mej rano, gdy napadnięto mie
szkańców domu nr 4 przy ulicy 
Szopena.

10 Upca „Łapacze". Całe mia
sto Jest pod wrażeniem znikania 
mężczyzn. Grupy łapaczy mysz
kują po ulicach, podwórzach, 
wszędzie, gdzie się da, chwyta
ją mężczyzn i gdzieś ich ciągną. 
Rzekomo do pracy, ale rzadko 
się zdarza, by ktoś wróclŁ

Kim są łapacze? Nikt nie wie, 
[jaki mają ceL
■  10 llpca. „ChdeU dobrze, a 
wyszło tle". W dągu całego cza-

iRada Żydowska szuka wyjś- 
.— I z tej okropnej sytuacji z 
I łapankami na ulicy 1 w domach 
Gdy Rada się' dowiedziała, że 
związana Jest z tym „Ypatinga" 
(policja specjalna) z Wileńskiej 
12, poszedł tam były sekretarz 
gminy pan Werbllński. Prosił 
powstrzymać łapanie z tym, że 
Rada dostarczy siły roboczej w 
sposób zorganizowany, 
i Rada sama poczuła, że popeł
niła błąd: jak można posyłać lu
dzi, skoro się nie wie, dokąd 
się podziewają i nie ma gwa
rancji?

Na podstawie „umowy” naty
chmiast zażądano dostarczenia 
150 mężczyzn. Rada Żydowska, 
chcąc się wykręcić, 24 głosami 
przeciw 1 postanowiła ludzi nie 
posyłać. Aby jednak dotrzymać

słowa, dano ogłoszenie. Zapisały 
się 53 osoby. Poszło 21.

„Umowa" rzeczywiście zawio
dła. Ta grupa 21 odeszła i nie 
wródła. Zony, matki i bracie 
szturmują teraz Radę Żydowską, 
zarzucają jej, to własnoręcznie 
oddała Żydów „Ypatlndze".

Rada chciała dobrze a wyszło 
ile. Umowa została więc udare
mniona i „Ypatinga nadal 
chwyta ludzi w dziki sposób.

(?) sierpnia 1941. „Ludzie za
zdroszczą wywiezionym". Akcja 
bolszewików w przededniu wy
buchu wojny nlemlecko-radzte- 
cklej, kiedy to chwytano całe 
rodziny 1 ładowano do wago
nów celem zesłania do Rosji, 
działała wówczas na ludzi tak 
przygnębiająco, to nawet ów
cześni „czerwoni" mówili o tym 
z uczuciem wstydu. Teraz, po 
wszystkich straszliwych przeży
ciach, ludzie zazdroszczą „szczę
śliwcom", których wywieziono. 
(Zaznaczyć należy, to wśród Wy
wiezionych dużo było Żydów 
spośród burżuazjl, bogatszych 
sklepikarzy, syjonistów, kierow
ników „Bundu" i in. — uw. 
E K.).

Poniedziałek, 1 września 1941. 
„2 lata i 10 tygodni".

Dziś mijają dwa lata od chwl- 
U wybuchu wojny i 10 tygodni 
od początku wojny nlemiecko- 
radzieckiej.

Dwa lata temu miałem Jeszcze 
swoją stałą działalność społecz
ną, swój dom, swoją żonę, brata, 
jego dziecko, moi en wszystkich 
bliskich 1 kochanych.

Dwa lata temu, 1 września, 
równo o 10 rano widzieliśmy 
pierwszy bój powietrzny nad 
Warszawą. Razem z  rodziną ob
serwowałem to x balkonu mego 
mieszkania, ale myśleliśmy wów
czas, to to co będzie... ale 
jednocześnie nastąpi wyzwolenie. 
(Zdania są urywane, bo nie od
naleziono zagubionych części — - 
uw. — E. K. Wyrazy w nawia
sach — to słowa odstawione 
przez redaktorów). Byliśmy goto
wi do cierpień.

Nie myślałem wówczas, to ry
chło zostanę ućhcdźcą, i nie ro
zumiałem tego, co teraz już ro
zumiem... Dalsze koleje moich 
bliskich są takie: żona opuściła 
Warszawę i udała się do mnie 
przy nlemlecko-radzledclej... 1940 
rozebrano I zrewidowano oraz

odprowadzono <kx~ Przy rosyj
sko-litewskiej granicy zostaje
ona 17 marca 1940 roku aresz
towana 1 siedzi rok w więzieniu 
w Oszmianie. Dopiero wtedy zo
staje skazana na.. Od wiosny 
1941 — na Syberii, w obwo
dzie raaryjskim. Być może już 
jest wolna, a może nie, kto...

2 września 1941. „Prowokacja 
ogarnia również Polaków".

Druga rocznica wojny nie tyl
ko dla Żydów przekształciła się 
w dzień żałobny. Jako taki zo
stał też przygotowany dla Pola
ków.

Jak się dowiaduję, w elektro
wni zgromadzili się wszyscy ro
botnicy i jakiś Litwin po imie
niu wyliczył wszystkich, którzy 
są komunistami 1 zarządził, by 
przeszli do sali obok. Już na nich 
czekali policjanci-. W taki spo
sób pozbyli się (polskich robo
tników) z elektrowni. Podobne 
wypadki miały też miejsce w 
(innych przedsiębiorstwach).

...Tak wi4ę aresztowano 2 do 
3 tysięcy (dalsza część strony 
całkiem zniszczona — Ę K.).

„Trzymaj ślę". Dziś przy pracy 
wetknięto mi do ręki skrawek 
papieru. Czytam. Napisane po 
polsku. Pisał chrześcijanin, któ
ry pracuje ze mną. Przechodząc 
obok, w tłumie ludzi on mi to 
właśnie wetknął. Czytam: „Nie
mcy tak dostają w skórę, to 
wszystko, co dzieję się dziś wo
kół nas, wygląda na ostatnie 
tchnienie. Trzymaj się. Musimy 
wytrwać™".

Trzymam się, towarzyszu, 
trzymam się, przyjacielu. Wy
trwać...

3 września 1941 ( . . . ..........),
Dziś, idąc do pracy, natknę

liśmy się przypadkowo na dwie 
dężarówki z rosyjskimi jeńcami 
Samochody zatrzymały się przy 
Kijowskiej 1 Słowackiego. Uli
ca obrzuciła Ich chlebem, papie
rosami ltp. Niemcy na to pozwo
lili 1 nawet pomagali Głód na 
chleb 1 papierosy był tak wiel
ki że wprost ściskało to serce.

Gdy dężarówki ruszyły, lu
dzie z ulicy, nawiasem mówiąc 
wyłącznie chrzćśdjante (autor 
tu jak 1 w innych miejscach 
chrześdJanami nazywa Polaków 
— H. K.) Ich żegnali 

7 września 1941 (Już po zam
knięciu Żydów w getde — 
Ł  K.).

„Chrześcijanie"
Dziś w Ostrej Bramie odbyło 

się nabożeństwo za męczenni- 
dwo Żydów. Opowiadają, że

Żydzi przynoszą z -sobą z miasta 
bardzo dużo paczek, które do
stają od chrześdjan na uUcy.

Przy „Malstasie" mnóstwo
chrześd jan kupowało paczuszki 
mięsa i dzieliło je między 
dowakich robotników, którzy szli 
v* kierunku getta.

Współczucie chrześdjańsldej
ludnośd, dokładniej polskiej, jest 
nadzwyczajne.

...Opowiada człowiek, który 
widział: jakiś elegancki pan, Po
lak, szedł z Ant okolą n 
grupą... Przez cały czas Zydó' 
pędzono I znęcano się nad 
mli Na jakimś uboczu pan 
umówił się ze strażnikami, naj
prawdopodobniej dał im pienią
dze, więc Żydów zaczęto dobrze 
traktować, pozwolono im wejść 
na chodnik. Iść wolniej, nie 
biec, odpocząć itd.

Chrześdjanln chodzi obok, 
pilnuje 1 tak dodera z grupą 
aż do bramy getta—

15 września. „Głód". 
Opowiadają tU, że są już wy

padki chorób z głodu.
Do getta przychodzą chrześci

janie. Często przychodzą polscy 
przyjadele i znajomi. Dziś był 
tu u mnie ksiądz, szukał swoich 
znajomych Żydów.

„Niepokojące pogłoski — Wie- 
luczany".

Już od kilku dni krążą niepo
kojące pogłoski, że zabrano mie
szkańców z Nowej Włlejki, Gu- 
dogaj i Kieny oraz zapędzono 
Ich do Wleluczan — majątku, 
w którym kiedyś byt dom popra
wczy.

Spośród kjeńsklch Żydów 15 [ 
udekło. Opowiadają, że roz
strzeliwano ich grupami. Kień- 
ska dziedziczka stamtąd uciekła. 
Co dzień przychodzą stamtąd Ży
dzi — dziś znów przyszedł ranny. 
Opowiada, to tamtejsza dziedzi
czka zrobiła mu opatrunek. Ona I 
znów twierdzi, to w ‘ pierwszym | 
dniu 160 ludziom kazano kopać 
dół. W  drugim dniu kazano im 
rozsiąść się wokół dołu, a wtedy i 
zaczęto rozstrzeliwać. Ludzie 
udekaU, wielu zastrzelono pod| 
czas ucieczki.

Taka oto jest sprawa Wielu-

25 września. „Fermentuje". 
Powiadają na pewno: litewska] 

inteligencja, intelektuallśd, księ
ża i profesorowie usiłują udo
wodnić masom, że to, co Lltwi-n 
nl robią wobec Żydów, pozosta-L 
nie czarną plamą w historii Ich 
narodu.

Czy znajdzie to oddźwięk?
(Cdn.)

Dobrała, przełożyła 
z żydowskiego i opatrzyła 

w komentarz 
Ellszewa KANCEDIKIENE

3 MAJA—ODSŁONIĘCIE KRZYŻA 

POLAKOM-ZESŁAŃCOM
M  Inicjatywy Polskiej Sekcji 
Wileńskiej Wspólnoty Zesłańców 
oraz „Kuriera Wileńskiego", pro
wadzącego Już ponad rok rubry
kę „Kronika pamięci Wileńskie 
ślady na drogach cierpień" w 
czynie społecznym został ufundo
wany Krzyż Polakom, naszym 
| Zlomkom-Zesłańcom, Ofiarom re
presji stalinowskich w latach 
1939—1956. Krzyż stanął na wi
leńskim cmentarzu w Kalwarii.

3 maja br. (we czwartek) o

•lenia Krzyża. oraz Konstytucji 
3 Maja w Kalwarii odbędzie się 
odsłonięcie tego Krzyża, upa
miętniającego cierpienia tych,
których już nie ma wśród nas, 
tych, którzy dzisiaj przekazują 
kronikę męczeństwa potomnym i 
przyszłym pokoleniom.

Realizatorzy Inicjatywy ufun
dowania Krzyża Polakom-Zeslań- 
com zostaną przedstawieni w 
relacji z przebiegu uroczystości.

Współpraca fryzjerów
Niedawno przedstawiciela zak

ładów fryzjerskich Kowieńskiego 
Kombinatu „Jaunyste" bawili w 
Warnie. W  tym bułgarskim 
mieście odbyły się międzynaro
dowe zawody fryzjerów 1 kos- 
metologów, które obserwo
wali również kowleńczycy. 
Nawiązano przyjacielskie kon
takty z przedsiębiorstwem spół
dzielczym „Leda" w Plowdlwie. 
Ostatnio do Kowna przybyli 
przedstawiciele tego przedsię
biorstwa, wśród których jest 
jedna z najlepszych fryzjerek 
Bułgarii Gala Carajanewa. Prze

prowadziła ona seminarium dla 
fryzjerów kowieńskich, zapozna
ła z kierunkami współczesne] 
•nody. Zaś w PrJacu Pracowni
ków Sztuki Teatr Piękna „Gabl- 
Ja" •<rządził wieczór, podczas 
którego kobiety zapoznały się 
z najmodniejszyml uczesaniami, 
nowościami kosmetyki.

Z. GAIGALAS

T Ę L E W 1Z J A  Kalendariui
PIĄTEK, 27 KWIETNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — Dzień dobry. 18.00 — 

Film dok. 10.00 — Wiadomości. 
19.05 — - Nowości dnia (w lęz. 
■ros.). 19.15 — Niepodległość Lit
wy a działanie KP Litwy. 20.15
— Dobranocka. 21.00 — Pano
rama. 21.35 — Szanujmy słowo. 
21.40 — Litwa na Świacie.
— Zbliża śle kongres kultury 
UtewekleJ. 22.55 — Teatr. Spotka-
nle z E. Janr—   — *-
Wiadomości.
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strzostwa hokejowe świata. ZSRR

fle.30 — Na 45-Iecie Zwycię
stwa. 17,30 — Czas. 18.00 — 
Kreskówka. 18.10 — Ntedyplo- 
matyczne rozmowy. 18.30 — |

iwany, tcinpstaBa 
snp

W ciągu _ _  
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Radość paaa|5 U  
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OGÓLNOZWIĄZKOWY

nocka. 10.16 — Program infor
macyjny. 20.00 — TV film dok. 
20.30 — Sport dla wszystkich.
20.45 — Siatkarskie mistrzo
stwa świata. ZSRR—Holandia.
31.45 — Filmy republik związ
kowych.

TELEWIZJA POLSKA

10.15 — Wiadomości poranne. 
110.25 — „Nowinki zza płotu1 
(ode. 8) — serial obyczajowy

damośći. 18.55
FUml
Szanujmy słowo; MMB 
fab. „Tnne reguły 
rów*. 22.40 S F

i ogolnozwiai**’ |

5.30 — 120 
mm dok. 8-os 
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45-lede Zwyeles 
TV służba | g

Wschód*. 15.401—™  
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inercyjne, 17.30 u—
— Koocłit
18.40 -  fłt^-ar-* rze*. fWłoch». Wg/OM 
20.30 -  Teleskop.

terwlzjl. 17.25 — Dla młodych 
widzów: „Rambit" — teleturniej. 
17:50 — Dla dzieci: „OWenko

0.00 — Dobranoc.
gospodarczy. 20.30

Kino muzyczne
[Kydryńskiego

!— Sport-1- ——  . ---— L
zyjny Informator wydawniczym. 
23,05 — Weekend w Jedynce. 
23.15 — Wiadomości. 23.30 —
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42-69-86: literatury I sztul 
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